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Towarzysze f Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
z protestem całej klasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
protestacyjnych i demonstracji. Ant jednego robotnika i robotnicy nie może zabrak
nąć w szeregach naszej walki o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą.

Castr. Kom. Wyk. P. S. '

Detronizacja1 konwentu seniorów.
P. M arszałek ! większość stronnictw 

Wobec obecnego przesilenia pragnęli zasto
sować dotychczasowy obyczaj: zwołania
konwentu sen jorów, któryby — nie mając 
prawa do poherania uchwał politycznych 
— faktycznie jednak zdecydował sprawę 
Rządu t to na podstawie rachunku arytm e
tycznego. Ta metoda jednak, dotychczas to
lerowana przez wszystkie stronnictwa, mu
siała wywołać sprzeciw stanowczy wobec 
szczególnego charakteru obecnego przesile
nia. Z tym sprzeciwem wystąpiły P. S. L. 
..P iast” i Z. P. P. S. Protest dwóch stron
nictw oczywiście uniemożliwił konwentowi 
powzięcie decyzji. W  len sposób runęła u- 
zurpacja konwentu, k tóry  nadał nie będzie 
już mógł odgrywać roli ciała, zastępujące
go prawem kaduka Sejm w najw ażniej
szych decyzjach politycznych.

Sprawa, jak Sejm ma sobie poczynać 
przy zażegnywaniu przesileń gabinetowych, 
przy tworzeniu nowego Rządu—pozostała 
coprawda otwartą. Ale zły obyczaj zdawa
nia się w tej sprawie na konwent został 
poniechany. W raz z tem m ad  zniknąć mo
nopol p. M arszałka na reprezentowanie o- 
pinji wszystkich stronnictw wobec Naczel
nika Państwa. P. Marszałek, który zajmu
je wyraźnie partyjne stanowisko i w żadnej 
sprawie bezstronnością nie grzeszy, do ta
kiej roli się nie nadaje. P. Marszałek może 
zbierać opinie klubów sejmowych, ale 
stronnictwa nie mogą wyzbyć się prawa 
bezpośredniego konferowania w sprawie 
Rządu z Naczelnikiem Państwa. Szczegól
nie jest to koniecznem wobec przesilenia o 
takim charakterze, jak obecne.

Rządu, należy interpretować rozsądnie. 
Naczelnik Państwa powinien mieć wpływ 
na mianowanie Rządu tak samo jak stron
nictwa sejmowe. Ale Rząd mianowany mu
si się stawić przed Sejmem — i cały Sejm 
ostatecznie rozstrzyga, czy ma zaufanie do 
nowego Rządu.

P Dubanouńcz nie chce, aby Naczelnik 
Państwa miał taki wpływ na tworzenie 
Rządu, jaki ma — według Konstytucji — 
Prezydent Rzplitej. O doktryny teraz nie 

' będziemy się spierali. Musimy ściśle trzy- 
; mać się „małej konstytucji", A spór o teo- 
I rje  konstytucyjne w danej chwili przypo

mina p. Dubanowiczowi pytanie z „Pana 
T a d e u s z a .,Czy lepiej kiedy jest król, czy 
kiedy go niema".

Cytata uczonego Dubanowicza wywo
łała wesołość, ponieważ mąż ten pomie
szał „Pana Tadeusza" z — „Kordjanem"...

P. Gląbiński. Nie jest tochwiiaodpowied
ni a do przesileń. W postanowieniach przej
ściowych Konstytucji z 17-go marca jest 
uwzględniona „mała konstytucja". Zmiana 
więc tej ostatniej oznaczałaby rewizję ca
łej Konstytucji.

P . Rataj odpowiada p. Dubanowiczowi. 
„Mała Konstytucja" stanowi, że Nacz. 
Państwa odpowiedzialny jest przed Sej
mem. Odpowiedzialny chyba nie za plotki, 
które o niin opowiadają, ale za to, co czy
ni. Jeżeli więc jest odpowiedzialny za 
Rząd, to tembardziej nie można pozbawiać 
go wpływu na mianowanie Rządu. Konsek
wencja takiego stawiania kwestji, jak to 
czyni prawica, byłby wybór Rządu przez 
Sejm. Mała K onstytucja" nie mówi, że 
mianowanie Rządu ma następować na pod
staw e porozumienia z konwentem, tylko: 
na podstawie porozumienia z Sejmem.

Przepisy przejściowe nie stanowią czę
ści organicznej Konstytucji — każdej więc 
chwili mogą być zmienione przez Sejm, a 
lombardziej wyjaśnione przez rozsądną in
terpretację.

P- Buzek  Są dwa sposoby powoływa
nia Rządu 1) przez wybór Sejmu, jak to 
jest w Austrji, 2) Naczelnik Państwa de
sygnuje premjera po porozumieniu ze stron
nictwami. Gabinet musi mieć zaufanie i 
Nacz. Państwa, ponieważ Nacz. Państwa 
odpowiedzialny jest przed Sejmem.

P. Czernieu’ski i Lutosławski są za 
niezwłocznem przystąpieniem do rozpatry
wania kandydatur.

Tow. Daszyński. Dla ciała przypadko
wego, jakiem jest konwent, nieprzewidzia- 

j  ny przez żadną ustawę ani regulamin sej
mowy — taka prerogatywa, jak stanowie- 

i nie o Rządzie każdej chwili podlega rewi-
 , „---- , | zji. Niech p. Dubanowicz wskaże jedną lite-
tymczasowy sposób mianowania i rę prawa, na której opiera stanowienie o

Przebieg konwentu był następujący:
P. Marszałek, prosi o stawianie kon- 

etnvch propozycji co do gabinetu.
Milczenie.
P- Marszałek: Może p. Skulski zabie- 

e głos?
P. Skulski: Dopiero co przyjechałem.
P •_ Marszałek: Ubocznie, od części 

ronnictw dowiedziałem się, że stawiana 
st kandydatura p. Ponikowskiego.

Jak  widzimy ‘p. Ponikowski — z chwi- 
, kiedy zaszedł konflikt między nim a 
acz. Państwa — odrazu stał się bobate- 
m prawicy i kandydatem p. Marszałka!

Zabiera głos p. Rataj. Gabinet p. Po. 
kowskiego posiadał tyle wad, że nie dzi- 
nta, iż spotkało go to, co go spotkało, 
właszcza po Genui gabinet len — tak sła- 
f i ułomny — nie może się ostać. Ale ga- 
netu, któryby sprostał trudnościom, nie 
>wołamy przy pomocy obliczeń arytme- 
eznych. Dotychczasowy sposób jest nie- 
izsądny, a może być w pewnych chwilach 
hodliwy. Naszą „małą konstytucję", o- 
reśiającą tymczasowy sposób mianow

Rządzie przez konwent. Jakiem  prawem?— 
pvtam się Nie można uchylić się od dania 
odpowiedzi na propozycję P. S. L. Czy 
Rząd koniecznie musi powstać za pośred
nictwem konwentu? Nie powstał z kon
wentu ani Rząd Moraczewskiego ani Pade
rewskiego, ani Rząd W itosa, który powstał 
w Radzie Obrony Państwa. Chcecie konser
wować nadużywanie konwentu, jak w daw
nej Polsce utrwaliło się liberum vetc. Ale 
tu w tvm konwencie zakorzenia się liberum 
conspiro (wolność spiskowania) przeciwko 
Sejmowa i Konstytucji.

Jakże konwent mógłby się odbyć, gdy
by kilka stronnictw odmówiło udziału w u- 
zurpatorskim konwencie? Jeżeli kilka
stronnictw opuści konwent, to pozostanie 
lylko prywatne zebranie części stronnictw. 
Ale lepiej żebv była rzeczywista narada 
stronnictw, niż ta obłudna gra.

„Mała konstytucja" jest w sprzeczno
ści z rzeczywistą konstytucją. Od nonsen
su mianowania Rządu „w pełnym składzie" 
na podstawie porozumienia z Sejmem od
stąpiliśmy. Mówi się o większości sejmo
wej. Czy był Rząd, któryby dbał o utwo
rzenie stałej większości podczas swego u- 
rzędowania? Czy który Rząd upadł z po
wodu werdyktu większości sejmowej? Rząd 
p. W itosa upadł, kiedy miał większość. A- 
ni p Skulski, ani p. Paderewski nie upadli 
przez głosowanie w Sejmie. Mówi się o 
większości — a eto stronnictwo p- Głąbiń- 
skiego, które obecnie popiera p. Ponikow
skiego, niedawno nazywało go „zdrajcą 
ojezvznv" za Lidę i Brasław.

Układ w Rapallo ogromnie zwiększa 
trudności polityki polskiej. Nie chodzi tu 
tyle o Rapallo. ilfe o stan rzeczy w Rosji, 
niezmiernie niepokojący. Mamy tam do 
czynienia ze straszliwą ruiną, ale jedno
cześnie istnieje tam wielka arm ja, o którą 
Rząd sowiecki dba przedęwszystkiem i do 
której Trocki raz poraź wygłasza prowoku
jące przemówienia. Nie traktaty, nie noty, 
ale bagnety — oto co ma w ostatniej in
stancji rozstrzygać według zapowiedzi so
wieckich. Stronnictwo moje prowadzi poli
tykę bezwzględnie pokojową — ale z temi 
groźbami trzeba się liczyć, A tu zaczyna się 
mizerna gra intryg: może się wsadzi Pił
sudskiemu szpilkę przez zaproponowanie 
znowu Ponikowskiego na premjera, może 
się uda gratka i wywoła się przesilenie na 
stanowisku Nacz. Państwa.

Musimy dojść do porozumienia z Na
czelnikiem Państwa,

Oświadczam, że nie mam dowodu, że
by Nacz. Państwa nie respektował litery 
prawa. Muszę podnieść, że trudno wskazać 

^człowieka, który, położywszy tak ogromne 
zasługi dla stworzenia niepodległego Pań
stwa polskiego, zachowywał się tak nie wy
zywająco i tak wyrozumiale, jak Piłsudski. 
Przecież tu siedzi człowiek, którego Nacz. 
Państwa ułaskawił i ocalił od więzienia, 
gdy on urządził zamach stanu. Przecież 
jednego z zamachowców mianował mini
strem spraw’ zagr. Widzieliśmy obłęd ccza- 
rvstyczny, ale u kogo innego —  u  tej pary, 
k tóra mieszkała na Zamku..

SM

Ale Piłsudskiego może bezkarnie lżyć 
każdy drab wpływowy czy mniej wpływo
wy. Całe stronnictwa żyją tem lżeniem i to 
nazywają polityką.

Zabiera glcs p. Marszałek. Nie wyszu
kanie premjera, lecz utworzenie gabinetu 
sprawiało zawsze największe trudności i 
przewlekało sprawę.

Konwent nie może pobierać uchwal 
wiążących. Ale Marszałek w razie przesi
lenia musi zbadać opinję Sejmu. Niekonie
cznie musi to być robione przez konwent. 
Próbowałem to czynić na podstawie roz
mów z przedstawicielami klubów, ale oka
zywało się, że albo ja się myliłem, albo 
stronnictwa później cofały się. Najlepiej 
więc wybadać opinję na konwencie — dla 
informacji Marszałka, za czem stronnictwa 
się oświadczają publicznie.

W myśl tego p. M arszałek zamierzał 
już wszcząć na nowo dyskusję o kandyda
turach — ale p. Witos zażąda! głosu dla 
złożenia oświadczenia.

Jeżeli wszyscy — mówił p. Witos — w 
konwencie są zgodni albo jeżeli wszyscy 
przyjmą do wiadomości to, co konwent 
większością głosów zaproponuje, to wtedy 
sprawa jest w porządku. Ale tu jest poważ
na różnica zdań i musielibyśmy wyciągnąć 
wszystkie konsekwenc je, gdyby konwent. W 
tych warunkach chciał coś postanowić. Po
nieważ jest różnica zdań, Sejm musi roz
strzygnąć, jaki ma być sposób mianowania 
Rządu.

P. Rosset wobec tego proponuje, żeby 
p. M arszałek porozumiał się z przedstawi
cielami klubów.

Na zapytanie p. Skulskiego, p. Rataj
wyjaśnia, że podczas przesilenia zdanie p. 
Marszałka powinno być wysłuchane, -ale 
stronnictwa swoją opinję mogą wyrażać 
niekoniecznie za pośrednictwem p. M ar
szałka.

Na te n  dvskusja zakoócryła się. P. 
marszałek oświadcza, że zapyta prywatnie 
przedstawicieli klubów, jaka jest ich opinja 
co do rozwiązania przesilenia.

F a łsz e r s tw o
.RzeczypospoRej«

*»■
Podaliśmy ■wyżej w obszemem i do- 

kładnem streszczeniu przemówienie w kon- 
i wencie tow. Daszyńskiego. Jest w tem prze

mówieniu ustęp o polityce Sowietów. I oto 
słowa tow. Daszyńskiego, charakteryzujące 
politykę Sowietów, zwłaszcza Trockiego, 
„Rzeczpospolita" podała jako charaktery
stykę opinji Naczelnika Państwa. Dosłow
nie czytamy w ,Rzeczypospoiitej“ : „Nie
traktaty nie noty pokojowe, ale bagnety, 
zdaniem Naczelnika Państwa, (ogólne po
ruszenie w konwencie sen jorów), powinny 
wyjaśnić sytuację. Żadne rozważania eko
nomiczne nic nie znaczą (w konwencie se
niorów widoczne coraz większe zdumie
nie)".

Bezczelny fałszerz z „Rzeczypospoli
te j"  włożył w usta tow. Daszyńskiego sło-
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\va: „zdaniem Naczelnika Państwa'!, pod
czas gdy tow. Daszyński mówił o zdaniu 
Sowietów

To nędzne fałszerstwo, ten bandytyzm

pióra świadczy, jakich środków chwytają 
się sowieckie pomagiery z „Rzeczypospoli
tej" dla obłąkania opinji publicznej.

Uchwała Z- P. P.
Na wczoraj szem posiedzeniu swojem 

Z. P. P. S. oświadczył się przeciwko kan
dydaturze p. Ponikowskiego na prem jera.

Z. P. P. S, stwierdził dalej, że sprawa 
zmiany Rządu nie może zgoła wpłynąć na 
zmianę pokojowej polityki polskiej i że od 
(nowego Rządu Z. P. P, S. wymagać będzie 
polityki zdecydowanie — pokojowej.

Wobec pogłosek, jakoby wysunięta zo

stała sprawa wyodrębnienia wyższych 
władz wojskowych od ogólnego systemu 
rządowego, Z. P. P. S. oświadcza, że bez
względnie zwalczać będzie zakusy —- skąd- 
kolwiekby one pochodziły — nadania woj
skowości takiego charakteru i bronić będzie 
zasady podporządkowania wojskowości o- 
gólnemu systemowi rządowemu.

Oświadczenia przedstawicieli stronnictw
u p. Marszałka.

Imieniem N. Z. L. złożył p. Skulski na
stępujące oświadczenie:

Narodowe Zjednoczenie Ludowe już w 
październiku r. ub. przyszło do przeświad
czenia, że w obecnym Sejmie niema moż
ności utworzenia Rządu parlamentarnego, 
wobec czego wysunęło koncepcję Rządu po
zaparlamentarnego, stawiając jednocześnie 
na Prezydenta Ministrów kandydaturę p. 
Ponikowskiego.

Obecnie stwierdzić musimy, że Rząd 
Ponikowskiego istotnie od wielu stronnictw, 
nie wyłączając tych, które są obecnie za u- 
trzymaniem Rządu p. Ponikowskiego, po
parcia nie otrzymywał.

Opowiadając się i nadal za kandyda
turą p. Ponikowskiego, proponujemy, by te 
stronnictwa, które życzą sobie Rządu Po
nikowskiego chciały złożyć’ deklarację ta
ką, która umożliwiłaby p. Naczelnikowi 
Państwa, Rządowi i • opinji publicznej i 
wreszcie samemu Sejmowi zorjentować się, 
czy nowy Rząd posiadać będzie zaufanie 
większości sejmowej, czy też nie.

’Jasność sytuacji w tej sprawie uważa
my za konieczność państwową.

Pp. Baworowski i Federowicz złożyli 
następująca deklarację: Zważywszy, że
Naczelnik Państwa wobec Konwentu Se- 
njorów wymienił, jako przyczynę przyjęcia 
dymisji gabinetu Ponikowskiego brak au
torytetu — K. P. K. dążąc do jaknajrych- 
lejszegp zlikwidowania w obecnej chwili z 
bardzo wielu względów szkodliwego przesi
lenia oświadcza się za poruczeniem utwo
rzenia notvego gabinetu p. Ponikowskiemu 
w tem przeświadczeniu, id  nowy gabinet, 
m ając za sobą większość Sejmu będzie roz
porządzał dostatecznym autorytetem, a za
tem główna przyczyna przyjęcia dymisji 
odpadnie.

P Chądzyński imieniem N. P. R, o- 
r.wiadcza się za kandydaturą p. Ponikow
skiego. w którego osobie widzi premjera, 
gwarantującego czvslość wyborów. N. P. R. 
komunikuje, że oświadczenie się za kandy
daturą p. Ponikowskiego nie jest zajęciem 
stanowiska przeciwko Naczelnikowi Pań
stwa.

P. Głąbiński imieniem Związku Ludo
wo-Narodowego krótko i węzłowa to o- 
świadczyl, że klub jego jest przeciwny 
zmianie gabinetu i wobec tego oświadcza

się za powierzeniem p. Ponikowskiemu mi
sji tworzenia gabinetu

Tak samo p. Czerniewski w imieniu 
chrześcijańskiej demokracji stanowczo o- 
świadczył się za utrzymaniem Rządu p. Po
nikowskiego, a pp.

Dubanowicz i So łtyk  zakomunikowali, 
że w obecnetn położeniu klub ich ( t. 'j .  N. 
Ch. Str. Lud.) nie ma nic przeciwko temu, 
aby nadal utrzymać gabinet p. Ponikow
skiego.

Do tych trzech klubów skrajnej pra
wicy przyłączył się p. M atakiewicz imie
niem klubu katolicko - ludowego.

P. Rosset, jako przedstawiciel Zjedn. 
Mieszczańskiego oświadczył, dyplomatycz
nie, że nie chodzi mu o osobę premjera, 
lecz o program Rządu. Jednocześnie wy
powiada się przeciwko rozszerzaniu obec
nego przesilenia rządowego.

A  W oźnicki, prezes klubu „Wyzwole
nia" oświadczył się przeciwko kandydatu
rze p. Ponikowskiego. Jakkolwiek miał za
strzeżenia co do Rządu, to jednak nie sta
wiał kwestji zaufania, uważając w tym Sej
mie przesilenia za niepożądane. P. Poni
kowskiego nie można uważać obecnie za 
bezpartyjnego i wskutek tego nie daje on 
gwarancji bezstronnego przeprowadzenia 
wyborów. Ponieważ obecnie prawica pod
trzym uje te kandydaturę, klub nie może 
się za nią oświadczyć, bo uważa za niepo
żądane by przesilenie rozszerzyło się i na 
stanowisko Naczelnika Państwa.

P. W itos w odpowiedzi na list marszał
ka z prośbą o przybycie w sprawie omówie
nia kandydatury prezydenta ministrów na
desłał pismo treści następującej:

W ielce Szanowny Panic Marszałku!
Zgodnie ze stanowiskiem, zajętem 

przez nas na konwencie sen jorów donoszę 
uprzejmie, że udziału przy sprawie omó
wienia kandydatury przyszłego prezydenta 
ministrów klub nasz nie weźmie.

Tow. Barticki w imieniu Z. P. P. S, o- 
świadczył p. Marszałkowi, że Z. P. P. S. 
przeciwmy jest ponownemu wysuwaniu kan
dydatury p. Ponikowskiego na premjera.

Poza.tem Niemcy oświadczyli się za 
kandydaturą p. Ponikowskiego, Żydzi i 
przedstawiciel Rad ludowych —  przeciw
ko niej.

P. Marszałek u p. Ponikowskiego.
Po zebraniu informacji od wszystkich 

stronnictw sejmowych p. Marszałek o godz, 
9 m. 15 udał się do b. prezydenta Ponikow
skiego i zakomunikował mu, że zbadał sta
nowisko poszczególnych klubów sejmowych 
i doszedł do przekonania, iż za gabinetem 
p. Ponikowskiego wypowiedziały się kluby: 
Źw. Lud. Nar., Nar. Zjedn. Lud., Ch, - D., 
N. P. R., N. Cb. Str. L. (Dubanowicza), 
Pracy Konst., P. S. L. (lewicy), Zjedn, 
Mieszcz., Kat. Lud i Niemcy — razem 256 
głosów. Pozostałe kluby; P. S. L. „Piast",

P. P. S., P. S. L. „Wyzwolenie", Żydzi oraz
klub Rad ludowych —  razem  164 głosów 
zaliczył do przeciwników kandydatury p, 
Ponikowskiego.

P. Trąmpczyński zapytał p, Ponikow
skiego o jego stanowisko wobec wyników 
tej ankiety, przeprowadzonej wśród stron
nictw sejmowych. P. Ponikowski oświad
czył, że nie może dać żadnej odpowiedzi, 
póki nie dowie się o stanowisku Naczelnika 
Państwa,

Przedstawienie kandydatury p. Ponikowskiego
w Belwederze.

Po tej wizycie u p. Ponikowskiego p. 
Marszałek pojechał do Belwederu. Po po
wrocie do Sejmu oświadczył przedstawicie
lom prasy, że przedstawił opinję Sejmu 
Naczelnikowi Państwa, komunikując o tem, 
że 256 głosów oświadcza się za p. Ponikow
skim, 164  przeciw. Na zapytanie jak sobie 
dalej przedstawia przebieg sprawy, p. M ar
szałek odparł, że rozstrzygnięcie leży w rę
ku Naczelnika Państwa, który odrazu nie 
dał odpowiedzi, czy akceptuje przedsta
wioną mu kandydaturę, a zastrzegł sobie 
czas do namysłu.

Jak  widać z powyższej relacji p M ar
szałek bardzo optymistycznie policzył gło
sy za p. Ponikowskim. Właściwie bez* za
strzeżeń za kandydaturą ex - premjera o- 
powiedzicli się przedstawiciele trzech klu
bów skrajnej prawicy: endecy, chadecy i 
klub Dubanowicza. Wszyscy inni, popie
rający p. Ponikowskiego, uczynili to prze
ważnie ze znaememi zastrzeżeniami, które, 
jeżeli wziąć pod uwagę, bynajmniej nie po

zwalałyby na tak obcesowe stwierdzenie, 
że p. Ponikowski ma za sobą prawie "A Sej
mu.

Sposób, w jaki p. Trąmpczyński pre
zentował w Belwederze p. Ponikowskiego, 
wzbudził widocznie wątpliwości również u 
Naczelnika Państwa, który zaprosił do sie
bie na dzień dzisiejszy przedstawicieli 
wszystkich stronnictw sejmowych dla za- 
siągnięcia bezpośrednich informacji, Do 
Belwederu zaproszony został również p. 
Ponikowski.. W  sprawie tej wydany został 
komunikat do prasy, który podajemy na 
innem miejscu.

oliana
Nie tyle salonowe, ile dosadne okre

ślenie powyższe pewnych ludzi i ich uczyn
ków — powtarzamy za jednem z pism kr Sa
kowskich...

Oto klerykalny, prawicowy „Głos Na
rodu" (Nr. 126 z 5 b. m.) pisząc o korup
cji wprowadzonej do „bogoojczyżnianej" 
części sejmu przez paskarzy tytuniowych 
i o zasileniu przez nich partyjnej kasy en
deckiej funduszami wyborczemi, w nagro
dę za zwalczanie monopolu państw., — ca
łe to szanowne towarzystwo paskarsko-en- 
decko-chadeckie nazwał krótko a węzłowa- 
to „kanalią"...

Nigdy bowiem jeszcze endecja ze swy
mi trabantam i chadeckimi nie okazała tak 
jawnie i tak głębokiego szacunku dla ge
szeftów kapitalistycznych rekinów, godzą
cych w interesy państwa i ludności, jak w 
tym wypadku, gdy na życzenie różnych 
Bergerów-Gurzyńskich i innych Szzre- 
szewskich przybieżeli" do Sejmu w swych 
własnych dostojnych osobach: głowa anty
semickiego obozu, arcypasterz Teodoro- 
wicz i druga głowa obozu, jedynie i praw
dziwie „narodowego", endecki papież, 
Dmowski — w tvm tylko celu, by glosy 
swe rzucić na szalę za zyskami garści ka
pitalistów a przeciw państwu!...

Że ta cyniczna zdrada interesów kraju, 
grożąca mu utratą dziesiątków mil jardów 
a ludności nowemi dotkliwemi ciężarami 
podatkowemi, odbywała się naturalnie 
wśród patetycznej deklamacji o „dobru 
ojczyzny" — zbyteczne dodawać, gdy o 
endeków chodzi...

Znalazł się wszakże człowiek tego sa
mego obozu, który czując, iż wśród tej zgni
lizny moralne? udusić się można, cisnął 
swej własnej parljt w twarz mandat posel
ski. Znalazło się pismo prawicowego kie
runku, które moralność i przyzwól tość en
decji jednym lapidarnym określiło wyra
zem.

To bvła rola endeków w dziedzinie e- 
konomicznej, w obliczu kwestji: pożytek
kraju  czy zyski garści paskarzy.

Ale oto wkrótce potem zachodzi wy
padek, który tvrh samych ludzi pozwala 
obserwować w roli nieco odmiennej, w 
dziedzinie politycznej. Wybucha niespo
dziewanie przesilenie gabinetowe.

Pozostawmy na boku niezwykłe oko
liczności, w jakich to się stało, pomińmy 
komentarze, jakie mógłby któś do tego wy
padku nawiązać.

Chodzi nam bowiem o co innego: o
zachowanie się endeków w tym specjalnie 
wypadku.

Przesilenie gabinetowe, z którego uda
łoby się może zrobić... przesilenie państwo
we..." Co za miła gratka dla ręakcyjncyh 
czarnosecińców chorych od początku na o- 
stry, nieuleczalny szał „antybelweder- 
ski“ ...l

Więc zaroiło się w prasie endeckiej od 
różnych namaszczonych artykułów, rozle
gło się wielkie larum w endeckim obozie.

Można wszakże wśród tego ogłuszają
cego ujadania, o wielce barwnej skali, wy
łowić pewne tony „zasadnicze"..,

F.ndecv bronią... „interesów kraju". To 
nie kpiny, ale prawda oczywista.

Więc svpie się na „Belweder" praw
dziwie huraganowy ogień oskarżeń1

urządza „zamach stanu" i burzy bez-

W czoraj przed przybyciem do Belwe
deru p. M arszałka Sejmu, p. Naczelnik 
Państwa odbył naradę z przedstawicielami 
P. S. L. „Piasta" pp. Witosem, Dąbskim i 
Ratajem, P, S L. „Wyzwolenia", pp. Po
niatowskim i Woźnickim oraz P. P. S. tow. 
Barlickim i Moraczewskim.

pieczcństwo prawne w państwie; wywołuje 
widmo wojny i wprowadzić chce rządy woj
skowe; skrzywdzić chce skarb państwa i o- 
barczyć ludność nowemi podatkami przez 
nbwe wvdatki na armję, gwałci konstytu
cję — i t. d. i t. d.

Czytelnik, któremu lektura prasy en
deckiej nie pomieszała jeszcze całkiem ro
zumu, przeciera oczy, zdumiony...

O zamachu stanu" pisze — kto?! No
toryczni zamachowcy, nieuleczalni w tvm 
kierunku recydywiści?! '-i. co w zaraniu 
niepodległości (6 stycznia 1919 r.) urządzi
li zamach w nienawiści ku Rządowi Ludo
wemu nie troszcząc się zgoła o tc że za
mach ich mógł był w potokach krwi spła
wić młode państwo akurat w chwili, gery 
wszvstkiemi wówczas jeszcze otwartemi 
i ego wrotami arraje nieprzyjacielskie się 
pchahd

0  zamachu" piszą ci, co rzeczywisty, 
brzemienny w ciężkie następstwa zamach 
chcieli ponownie urządzić w łecie 1919 i w 
lecie 1920  r. i to w obliczu inwazji bolsze
wickie i?!

Przeciw rzekomym planom wojennym 
i przeciw , mili tary zmówi" — niszą noto
ryczni wojenni alarnuści, którzy urządzo
ną w lutvrn 1920 r. manifestację za poko
jem z Rosją obrzucili stekiem na<wyszu- 
knnszveh obelg i samemu Naczelnikowi 
Państwa insynuowali że urządzoną ona by
ła „w interesie bolszewików" nie bez cichej 
zgody Belwederu? 1 O „militiryżmie" piszą 
zaborczy, żarłoczni imperjaliści, których 
cała niepoczytalna nolityka nacjonalistycz
n a  __ to jedno wielkie prowokowanie kon
fliktów wojennych?!

Bronia dziś rządu Ponikowskiego ci, 
co parę dni temu z rządu tego drwili i nie
ubłaganą mu w obronie swych, pobrzękują
cych kiesą rozkazodawców, wypowiadali 
walkę'7!

Bronią konstytucji ci, co czynili w sej
mie wszystko, bv ta konstytucja bvła jcłc- 
najhardziej skoszlawiona, jakna i bardziej 
odbiegała od zasad prawdziwej wolności, 
demokracji i postępu?!

I — co za widok godny bogów! — „bro
nią" (!!) interesów skarbu państwa i podat
ników ci sami, co kilka dni temu skarb ten, 
dla korzyści paskarzów tytuniowych, po- 
prostu okraść chcieli o kilkadziesiąt mil
iardów, a ludność nowemi obarczyć podat
kami'7! „

„Czy Polskę można brać na ser jo? — 
zapytuje Dwugroszówka" z 9 b. m.

1 kto to pisze?! Ci sami co najwyuz- 
d&ńszem za granicą szkalowaniem Piłsud
skiego i k raju  który go na Naczelnika po
wołał, uczynili wszystko, na co ich cynizm 
zdobyć się potrafił, by „droga ojczyznę w 
oczach całego świata zohydzić i ośmie
szyć?!

Ci ludzie zatracili już świadomość, że 
wszystko co robią, to już nie „chytrość po
lityczna" ale najordynarniejsze błazeństwo 
wywołujące tylko wstręt wśród uczciwych 
ludzi, własnego ich nawet obozu. Ci ludzie 
zatracili już zupełnie — jeżeli kiedykol
wiek mieli — poczucie wszelkiej przyzwoi
tości, etyki i wstydu!

„Głos Narodu" wyraził się trochę nie
parlamentarnie, ale „Głos Narodu" miał ra
c ję 1

Kcz.

Zblizka i zdaleka.
PROPAGANDA W OJNY!

20 maja, nazajutrz po zamknięciu u- 
rzędowem konferencji genueńskiej, znany 
dziennikarz francuski prowadził następu
jącą rozmowę z delegatem rosyjskim komi
sarzem Cziczerinem:1

Francuz: Zechce pan wytłumaczyć pa
nie ministrze, w jaki sposób rząd sowie
tów może oskarżać Francję o militaryzra; 
wszak wszystkie wysiłki Moskwy, o ile nam 
wiadomo, idą w kierunku coraz większych 
zbrojeń? * f

Nie przeczę1 temu, co pan twierdzi od
powiada Cziczerin. Odpowiadam jednak
że, że wszystkie nasze wysiłki posiadają 
raczej charakter obronny, (Cziczerin uno
si się, mówi gorączkowo. Oko jego pali się 
dziwnym płomieniem).

— Jakże nie mamy się zbroić, kiedy 
nam wiadomo, że Francja gotuje przeciw
ko nam nowe ataki?

— Czy pan może twierdzić coś podob
nego lojalnie, na serjo?

— Żali dokumenty, które ogłosiliśmy 
nie stanowią dosyć przekonywającego do
wodu?

— Pozwól pan, że powiem, iż nie są 
bynajmniej przekonywające1

— Jesteśmy w posiadaniu wielu in
nych... Tali, tak, powtarzam: Francja...

— Nie panie ministrze, nie Francja.
—  Powiedzmy: rząd francuski — go

tuje atak na nas.
— A więc. nigdy nie będziemy mogli 

porozumieć się?
— To wasz lud tylko o tem może zde

cydować.
Oto — co mi powiedział Cziczerin —

dodaje dzienmkarz francuski — w salonie 
Louis XV w Hotel de Genes w Genui 20 
maja o godz. 3 po poł, Posiadam steno
gram rozmowy naszej i jego ręką poprawio
ny.

Rozmowę tę podaje w ostatnim zeszy
cie tygodnik francuski L 'Europe Nouvelle. 
Je st ona ze wszechmiar godna uwagi. Ze 
względu, oczywiście na osobę komisarza ro
syjskiego, Było to już po ukończeniu kon
ferencji. Pozostawało Cziezerinowi pod
pisać już tylko traktat handlowy z Włocha
mi, zawrzeć umowę z kooperatywami chłr.p- 
skiemi o odstąpieniu stu tysięcy hektarów 
ziemi na południu Rosji (poza granicami 
Ukrainy?) w celu osiedlenia tam chłopów 
włoskich (!!)• Pozostawał wreszcie akt 
dziękowania policji włoskiej za skuteczną 
ochronę życia i zdrowia delegacji bolsze
wickiej. Haga już hvła postanowiona i nic 
nie można było dodać do programu tej 
drugiej konferencji. Dlaczego tedy p. Czi
czerin był usposob ony tak bardzo wojow
niczo. To już nie Trocki, to spokojny, zró
wnoważony Cziczerin, który przyznaje, że 
Rosja zbroi się, że gotuje się Jo  „defensy
wy" ze względu na machinacje Francji, ma
jące „atakować" Bolszcwję. W Rapallo, w o- 
kresie konferencji genueńskiej został podpi
sany traktat rosyjsko - niemiecki, który, 
jak wiadomo, wywołał wielkie poruszenie 
umysłów i języków. Za ten traktat za 
podpisanie tego traktatu karę ponieśli 
Niemcy. Tłomacząc się, kanclerz nie
miecki W trth skarżył się, że inicjatywa w 
sprawie podpisania traktatu wyszła o d .... 
bolszewików. Było to posunięcie defen
sywne, rzecz prosta, komisarza Cziczerina. 
Teraz znowu w rozmowie z bardzo odpo

wiedzialnym dziennikarzem ten 'ara za 
politykę zagraniczną Sowdepji od powie-

i
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dziainy komisarz przyznaje się do z b s j^ i 
stwaia tylko, że są one natury defensyw
nej i wywołane postępowaniem Francp.

Rozmowy podobnej treści mogą, o ile 
się ie bierze na serjo, mieć bardzo poważ
ne znaczenie. Świat nie chce wojny i na 
każdym rogu każdej ulicy zapewnia o swo
ich pokojowych zamiarach. W kaź decs 
[przemówieniu swojem p. Poincare, uważa- 
asy za przywódcę ańlitarystów francuskich 
i  jako ,-Poincaró — la Guerre*' wyżmkswą- 
uy przez wszystkie komunistyczne dzienni 
ki europy protestował z całej siły prze
ciwko oskarżeniom o milrtaryzm. Ntesaa 
roż nawet mowy o oktrp&cjś porzecza 
R u h r\., Cztczerin przemowami wwifli 
stwarza ten nastrój niepewności i nawet o- 
ezekrwnaia jakichś wypadków wo««arych<

19 kwietnia na pierwszem plenamera po
siedzeniu konferencji w Genui ten sam Czi- 
czerin wbrew przyrzeczeniom, złażonym 
w przedmiocie rezolucji przyjętych w Can
nes, występował z żądaniem ,rozbrojenia . 
Jego przyjaciele zawołali: pacyfista. Jea- 
nocze^nśe Trocki wyśuńewał przed frontem 
gwardji czerwonej „ględzenia genueńskie 
a w parę tygodni później spokojny i zrów
noważony Cziczerin ,P- ogniem w obu, me- 
spokojny i podniecony' wyznaje _ wobec 
dzkniuksrza Łraucwskit^o, ż t ltRopja zbroi 
«ę" i że te zbrojenia mają charakter obron
ny wobec zachowana się Francji.

Nieobliczalna w skutkach jest ta pro- 
pagan da komisarry foołssewckśch!

Henryk Bezmaski.

Paskarstwo a Rząd
czyli naigrawanie się z ludności.

Każdy z  premierów Rzeczypospolitej 
Polskiej, wstępując na stolec prżrydjainy 
,*eręciał że będzie prowadził nieubłaganą 
iwalką z paskarstwem — z drożyzną. Pierw-

Prv zatwierdzony pi zez Sejm premjer p. 
aderewski był w tej „walce” na tyle ^re

wolucyjny ”, że aż z mównicy sejmowej wo
lał strasznym głosem: „Szubienic dla peska- 
;rry". A było to w roku 19191 Od tej pory 
każdy z prezydentów rząiu  polskiego w tej 
rob innej formie naśladował p. Paderew
skiego. V kraju jednak paskarstwo rozwi
jało się, organizowało, rozciągając swą sieć 
•pajęczą nawet w urzędach.

Obecnie paskarstwo ta, okradłszy naj- 
trutatniej Polskę i lud, wzmocniło się do 
takiego stopnia, iż niclada trzeba siły i e- 
nergji ze strony rządu, aby organizację tę 
anńeszkodłrwić, lub choćby osłabić.

Ostatnimi czasy p. Michalski, minister 
Jritarbu, przeprowadziwszy z takim mozo
łem daninę, część zebranego grosza, w for- 
Innc nadzwyczajnych dodatków drożyźnia- 
nvch dla pracowników państwowych uto
pił w kieszeniach i kasach paskarzy. P. mi
nister przeraził się nie na żarty i... zorga
nizował komisję x kilku osób do ^umlki z  
drożyzną''.

Prasa skwapliwie rozreklamowała p. 
nmu*tra.„ a drożyzna rosła bez przerwy.

Rozpoczęto „kroki wojenne". Ta i ow
dzie pc łrilka mniejszych pałkarzy wsadzo
ne do kory  na cc koledzy ich odpowiedzie
li-.. podwyżką cen. I drożyzna znowu szła 
w górę.

Ne kilku burych paskarzy nałożono 
dosyć wysokie kary. Pas karze zapłacili, a-
łe_  z kieszeni spożywców przez dalsze pod
noszenie cen.

Krótko mówiąc, wszystkie zamierzenia 
i działania rządu i owej Nadzwyczajnej 
Komisji tvlko potęgują drożyznę, albo
wiem są półśrodkami Wtedy, kiedy się ma 
do czvnitmia ze zorganizowaną bandą pa
skarską. kiedy należy używać środków 
szybkich i ostrych Nadzwyczajna Komisja 
miała obdarzyć pp. wojewodów nadzwy- 
erajnemt pełnomocnictwami do nakładania 
kar na paskarzy w di odze administracyj
nej.

Tymczasem w Lublinie np. delegacji 
robotniczej, wybranej na wiecu dla omó
wienia sprawy walki z drożyzną p. wojewo

da oświadczył: .pdestety żadnych nadzwy
czajnych pełnomocnictw nie posiadani i 
najwyżej mogę wsadzić do kozy na czas 
krótki lab oddać władzom sądowym". Pa- 
śkarz, odsiedziawszy krótki czas, odbije to 
sobie na konsumentach, a zamm go sąd o- 
sądzi zedrze * konsumentów tyle, że jedna 
część zrabowanego, wystarczy mu na ape
lacje do wyższych instancji, byle sprawę 
przewlec, a później umorzyć.

P, Michalski i Nadzwyczajna Komisja 
muszą zrozumieć, że nic w tej walce nie 
wskórają, dopóki się nie zdobędą na środki 
ostre i bezwzględne.

Naprzykład: i) osoboin, którym się u- 
dotpodni podbijanie cen na produkty pierw
sze! potrzeby, czy to przy wytwarzaniu czy 
też w handlu, prócz grzywny i więzienia, 
odbiera się natychmiast i na zawsze admi
nistracyjnie pm wo hardla i wytwarzania,
2) do osób, którym udowodnione będzie pa
skarstwo, a które nie posiadają prawa do 
handlu, tak zwanych patentów, stosuje się 
natychmiastowe pozbcuńenie wolności, a ł 
do czasu sądu, ercz konfiskatę majątku,
3) osobom, które dla chęci podbijania cen 
lab sabotowania konsumentów zaprzestaną 
handlu lub wytwarzania, odbiera się prawo 
do hcndlu i wytworzenia raz na zawsze.

Na paskarzy może jedynie wpłynąć 
przeświadczenie, że w razie „wsypy” i ka
ry, nłe będą w stanie poniesionych strat 
powetować.

Niechże wiąc p. Michalski, szef Nad
zwyczajnej Komisji i Komisja zastanowią 
się, albo pójdą rzeczywiście po linji walki 
planowej i celowej z paskarstwem, albo 
niech mają odwagę powiedzieć publicznie: 
„jesteśmy bezsilni — radźcie sebie sami”. 
Wtedy społeczeństwo, nie będąc omamiane 
pozorami walki rządowej z paskarstwem, 
samo szukać zacznie obrony przed bandy
tyzmem paskarskim.

W końcu zaznaczamy, że uwagi nasze 
dotyczą tylko doraźnej walki z przestęp
stwem, jakiem jest paskarstwo Inna rzecz, 
że cała polityka naszych rządów, władz i 
większości sejmowej idzie na rękę paskar- 
stwu i sprzyja jego rozwojowi, o czem tyle 
razy już pisaliśmy i jeszcze niejednokrot
nie pisać będziemy.

M. Malinowski, 
poseł na Sejm.

Złote myśli
Gcizie znajdziesz kłamstwo, które cię uciska, 

zniszczę je. Kłamstwo jest właściwie po to, aby 
je zniszczyć, ono czeka na to z utęsknieniem.

Tomasz Carlyle.

Krosna sejmowa.
Dziś o ęodz. 12-ej w poJ. odbędzie się 

posiedzenie Z. P. P- S. w loteałn klubu.
KONSTYTUCJA RZPLITEJ NA ZIEMI 

GÓRNOŚLĄSKIEJ.
Komisja konstytucyjna przyjęła na 

wczorajszem posiedzeniu w 2-iem i 3-iem 
czytaniu projekt ustawy o rozciągnięciu na 
zięmie górpośląskie województwa śląskiego 
konstytucji Rzplitej polskiej i niektórych 
innych ustaw, oraz projekt w przedmiocie 
zmian w ustawodawstwie na tych ziemiach 
cbowiązu j ącem.

Krcn fea nol'tvczna.
o b j ę c i e  g . ś l ą s k a .

Dziś nastąpi notyfikacja Rządom pol
skiemu i niemieckiemu rozstrzygnięcia Ra
dy Ambasadorów z dn. 20 października 
1921 r. w sprawie granicy polsko-niemiec
kiej na terenie pleb iscy tow ym  G. Śląska. 
Potem nastąpi tygodniowa przerwa na to, 
aby obvdwie strony przyg o to w ały  się do
objęcia przyznanych im terenów. Dzień 15
czerwca będzie pierwszym dniem obejmo
wania tych terenów według stref, których 
kolejność będzie niebawem ustalona. O- 
bejmowanie potrwa około 3 tygodni, do 
pierwszych dni lipca.

Ze strony polskiej objęcie G. Śląska 
ma bvć uczczone uroczystym aktem, który 
nastąpi dopiero pô  ostate^znern włączeniu 
części polskiej G. Śląska do Rzplitej.

POLSKA NA KONFERENCJI HASKIEJ.
Poseł p^bk; w Hadze otrzymał pole

cenie zawi i W iienia Rządu hol, nderadego 
o tem, że Rząd polski przyjął zaproszenie 
na konferencję haską. Polskę reprezento
wać będą 2 delegaci, pp. wicemin. handlu 
Strasburger, oraz b. poseł w Moskwie Fili
powicz, oraz kilku ekspertów.

POS. CHArilEWSKI.
Według informacji otrzymany^ pizw  M. S Z. 

oć władz sowieckich pos. Chaniewsid zmarł dn. 1 
listopada 1920 r. w Wołogdzie, na punkcie ewa 
kaucyjnym Nr. 168. Wiadomość o tam jakoby pos 
Ch. niewski przebywał w Smoleńsku pos, stała stąd. 
ie  w mieście tem przebywał iany Psiak tego na
zwiska.

DZIENNIKARZE WŁOSCY WYJECHALI DO 
WILNA

Dziennikarze włoscy poświęcili wczorajszy ra
nek i przedpołudnie na zapoznanie się z pracami, 
prowadzącerai do ekonomicznego zbliżenia Polski 
do Włoch. W izbie handlowej polsko-włoskiej od 
była się w tym celu konferencja, na której poru
szono szereg spraw, dotyczących handlu oraz kon
wencji handlowej polsko - włoskiej. Przemówienia 
wygłosili prezes izby p. Werner, attache handlowy 
poselstwa włoskiego p. Carvi, przedstawiciel min. 
przemysłu i handlu i szereg innych osób.

O godz. 2-ej po pój, w sajj Malinowej hotelu 
Bristol odbył się obiad na cześć gości włoskich, 
wydany przez szefa bftira prasowego M. S. Z. mi
nistra pełnomocnego Targowskiego. Prócz dzienni
karzy obecni byli przedstawiciele poselstwa wło
skiego w Warszawie z gen. Romei na czele.

Pierwsze przemówienie wygłosił po włosku b. 
minister spraw zagranicznych Skirmunt.

Po ministrze Skirmuncie przemawiali: przed
stawiciel dzeinn'karzy włoskich deputowana Vas- 
sallo. Poseł Jabłonowski, członek poselstwa wło
skiego v.’ Warszawie Roncałlo, oraz redaktor poseł 
Murri.

Bezpośrednio po obiedzie dziennikarze włoscy

udali się do kamienicy książąt Mazowieckich na 
Sta-e-n Mieście, w której mieści się siedziba Towa
rzystwo polsko - włoskiego. Po przyjęciu przez 
członków Towarzystwa goście udali się bezpośred
nio aa dworzec i wyjechali do Wilna.

Ż RADY MINISTRÓW.
Rada Ministrów na posiedzeniu dn. 8 czerwca 

r. b, przyjęła projekt ustzwy o stowarzyszeniach, 
projekt ustawy o zakłada di leczniczych, projekt 
ustawy o zakwaterowaniu wojsk, projekt noweli do 
•istewy o podatku od kapitałów i ren*., oraz projekt 
ustawy o uchyleniu opłat od przyrostu wartości i o 
pobiera mu przez ciała samorządowe opłat od umów 
o przeniesienie własności nieruchomości. Dalej Ra
da Ministrów uchwaliła rozporządzenie w sprawie 
utworzenia  komisji finansowej farmakopei polskiej, 
rozporządzenie w sprawie zniesienia s-kwestru ro
py i przetworów naftowych i rozporządzenia o za
twierdzeniu zmian w ustawie Poznarirlriego Ziem - 
etwa Kredytowego i zatwierdzeniu ustawy banku 
Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego. Następnie 
R; da Ministrów przyjęła projekty ustaw e  raty
fikacji okładu z Rzeszą niemiecką w sprawie uła
twienia ruchu granicznego, o ratyfikacji poprawek 
do paktu Ligi Narodów i ratyfikacji umów finanso
wych między Rzecząpospoltią Polską a Republiką 
Czechosłowacką. Wreszcie Rada Ministrów uchwa
liła wniosek o dozorach prasowych, wysłuchała re
feratu p. ministra robót publicznych o zużyciu kre
dytów budowlanych roku 1922 i przyjęła do wia
domości zamknięcie kasowe za czas od 19 stycznia 
1917 r. do 30 czerwca 1919 r.

*
* *

Rada Ministrów na posiedzeniu dss. 9 czerwca 
b. r. rozpatrzyła sprawę przewiezienia do Ameryki 
byłych Żołnierzy oddzhuów polskich rekrutujących 
się ze St, Zjcdnoczonvch, omówiła przy udziale wo
jewody górnośląskiego Ryroera sprawę objęcia

przyznanej Polsce części G, Śląska i przyjęła 
sak o mianowaniu b. ministra kolei żelaznych SŁ 
Korskiego prezesem katowickiej dyrekcji kolejow ej 
Wreszcie Rada Ministrów przyjęła projekt nstaw j 
o ratyfikacji umowy polityczne; między Rzecząpn 
spoiitą Polską a Republiką Czechosłowacką,

Z ostatniej chwili.
P. MARSZAŁEK U NACZELNIKA 

PAŃSTWA.
W dniu wczorajszym o godz. 21.30 przy 

b y ł. do Belwederu p. Marszałek Sejnm 
Trąmpczyński i zakomunikował p. Naczel
nikowi Państwa, że próba ustalenia na kmv 
wencie sen jorów opinji Sejmu w przed
miocie utworzenia nov/ego rządu nie dal* 
pozytywnego wvniku, wobec czego p. Mar
szałek zasięgnął opinji poszczególnych klu
bów se j mowy eh przyczem zarówno w spra
wie poruszonej przez p. Naczelnika Pań- 
siwa na poprzednim posiedzeniu konwentu 
seniorów jak i w sprawie utworzenia no
wego rządu, niektóre z nich wyraziły tyłka 1 
swoje zapatrywania, inne zaś składały mo
tywowane deklaracje. Podczas dyskusji a 
p ' Marszałkiem wyłon‘ły się wątpliwości, 
podniesione przez p. Naczelnika Państwa 
do interpretacji uchwały sejmowej, doty
czącej sposobu i raetod tworzenia rządu, 
wobec czego p. Naczelnik Państwa in n i 
dla siebie za konieczne przed powzięcfetB 
decyzji zasięgnąć osobiście opinji przed-, 
stawicieli wszystkich klubów sejmowych. 
Konferencje rozpoczną się dziś o gods. 1J 
przed południem. (PAT).

TELEGRAMY
Proces eserów.

ROZPOCZĘCIE PROCESU. 
PIERWSZE STARCIE OBRONY 

Z OSKARŻENIEM.
Moskwa (A. W.). — Rozprawom w 

procesie esetowców przewodniczy znany 
komunista Piatakow. Członkowie sądu rów
nież komuniści- Karklin i Gałkin. Po ogło
szeniu składu sądu, nazwisk oskarżycieli i 
obrońców Piatakow podał w streszczeniu 
akt oskarżenia. Oskarżeni dzielą cię na 
dwie grupv- W skład pierwszej grupy 
wchodzi kilku członków centralnego komi
tetu partji socjal-rewolucjonistów — ogó
łem 13 osób. Druga grupa z wyjątkiem Sie
mion owa i Konoplewej, którzy należą do 
partii komunistycznej, uważa się za be z par- 
tyjną.

Ną wstępie oskarżony Gendelman i- 
mieniem pieiwszej grupy oskarżonych żąda 
ekscepcji całego składu sądu, motywując żą
dania swe tem że sąd składa się z człon
ków partji komunistycznej, a oskarżyciel 
Krylenko jest jednocześnie prezesem naj
wyższego trybunału.

Przedstawiciele drugiej grupy oskarżo
nych, którzy przed procesem zerwali soli
darność z resztą oskarżonych, częściowo 
przeszli do partji komunistycznej, oświad
czają, że mają zupełne zaufanie do sądu. 
Oskarżyciel Krylenko dowodzi, że ponie
waż nowy kodeks kryminalny nabiera mo
ry obowiązującej dopieio z dniem 1-go łi- 
pca, a w ustawie o najwyższym trybunale 
niema żadnych wskazówek co do prawa eks- 
cepcji. przeto żądanie Gendelmana jest 
nieuzasadnione. Po krótkiej naradzie try
bunał uchwala dopuśdć Krylenkę w cha
rakterze oskarżyciela.

Następnie zabiera głos Vandervelde, 
oświadczając między innymi, iż trybunał 
w takim składzie jak obecnie nie byłby do 
pomyślenia w Relgji, gdzie partje socjali
styczna i komunistyczna korzystają z zu

pełnej swobody słowa i druku. W dalszej 
wymianie zdań między obroną a oskarży
cielem staje się coraz bardziej oczywistem. 
że bolszewicy chcą uczynić z sądu wiec a- 
gitacyjny, wygłaszając jeden po drugim 
mowy o charakterze propagandowym.

Prezes trybunału ogłasza wreszcie pc> 
stanowienie w sprawie składu sądu i oskar
życieli: trybunał stwieidza, że republik?
sowiecka nigdy nie stała na stanowiski 
nadklascrwego sądownictwa. Trybunał » 
be cny nie jest trybunałem partyjnym a or
ganem władzy państwa robotniczo-wło 
ściańskiego Wobec tego trybunał uchwal: 
uchylić żądanie obrony i oskarżanych v 
sprawie ckscepcji.

Fo krótkiej przerwie pomiędzy właśd 
wą obroną a trybunałem pov/staje nowy za 
targ z powrdu uchylenia przez sąd żąda 
nia niektórych oskarżonych dopuszczeń 
nowych obrońców. Trybunał powołując si< 
na anonimowy donos, staje na stanowisku 
ż.e nowi obrońcy powodowani są zaraiaraa 
kontrrewolucyjnymi i dlatego postanawi 
odnośną prośbę oskarżonych odrzucić a a- 
nonimowy donos skierować do „gcspolit- 
uprawleniia” (Czeka) dla zbadania spra
wy. Następuje potem polemika między try
bunałem i obrońcą Rozenfcldem, któremu 
odpowiada Radek. Oskarżony Gendelman 
stwierdza raz jeszcze, że proces jest połi-> 
tyczny.

NAGANKA NA VANDERVELDE.
Moskwa, 8 czerwca. (PAT). — Van- 

denrelde umieszcza w rosyjskiej prasie list, 
w którym stara się odeprzeć zarzuty, sta
wiane mu powszechnie przez komunistów 
w sprawie popierania na początku wojny 
światowej caryzmu w Rosji, oraz współ
działania z partiami burżuazyjnemi. Umie
szczając powyższy list Vandervelda, prasa 
zbija jego tezy i wyzyskuje je dla akcji 
przeciwko eserom,

Teror niemiecki na Górnym Śląsku
STARCIE BOJÓWEK Z WOJSKAMI 

FRANCUSKIEMI.
Katowice, 9 czerwca. (PAT). — Dziś 

wieczorem o godz. 8-ej przyszło w Bytomiu 
do starcia ulicznego między bandami .bo
jowców niemieckich a wojskiem francu
skim, które zmuszone było do użycia broni 
palnej. Według dotychczasowych doniesień 
zginął jeden z członków Orgeschu, Spo
dziewane iest rozszerzenie stanu oblężenia 
na miasto Bvtom i okolice jeszcze w ciągu 
dzisiejszej nocy.

TEROR NIEMIECKI W BYTOMIU.
Katowice, 9 czerwca, (PAT). — W By

tomiu bandy niemieckie obchodzą w dal
szym ciągu domy, w których mieszkają Po
lacy i wzywają ich do natychmiastowego o- 
puszczenia miasta. Reszta inteligencji pol
skiej w Bytomiu zmuszona jest uchodzić z 
Bytomia. Nakazy taicie otrzymali także wy
bitniejsi robotnicy polscy. Między innemi 
napadły bandy na mieszkanie zasłużonej 
działaczki polskiej, redaktorki Omankow- 
skiej. przewodniczącej Związku Polek na 
G. Śląsku. Zagrożono jej użyciem granatów 
ręcznych jeśli do jutra nie wyprowadzi się. 
Wobec tego p. Omańkowska zmuszona by
ła opuścić Bytom i przenieść się do Królew
skiej Huty,

ROZSZERZENIE KOMITETU PIĘCIU.
Katowice, 9 czerwca (P. A. T.). Do Ł zw. Ko

mitetu Pięciu, złożonego z przedstawicieli pokkjch 
i niemieckich organizacji robotniczych, przystąpili 
przedstawiciele pracodawców »  celu współdziała
nia przeciwko terorowi. W sobotę odbędzie komi
tet konferencję z Komisją Międzysojuszniczą w O- 
polc. Według komunikatu Komitetu teror szerzy 
się przeważnie po stronie niemieckiej Górnego Ślą
ska, a mianowicie w pow. Bytomskim i Zabrskim, 
oraz pow. zachodnich wiejskich.

Eda mew? Imm
APROBATA IZBY.

Rzym, 8 czerwca- (PAT). — Izba przy
jęła 209 głosami przeciwko 67 głosom po
rządek dzienny, aprobujący politykę zagra
niczną rządu.

SZCZEGÓŁY MOWY.
Rokowania w sprawie nafty.

Rzym, 9 czerwca (P. A. T.). W expose, 
złożonem w Izbie Deputowanych Szancer 
poruszył również sprawę rokowań rządu 

'włoskiego z delegacją angielską w kwest ji 
nafty. W powyższej sprawie Lloyd Geor
ge przesłał list, w którym w sposób zado
walający wyjaśnij politykę Anglji w sto
sunku do Włoch odnośnie do nafty, ora*



4 J R 0 B O T H  IK*, s o b o t a  ID czerwca 1922 r. rcr. t.r->

naczenie układu francusko - angielskiego 
awartego w San Remo dnia 24 kwietnia 
920 r. Szancer stwierdza, że pismo Lloyd 
reorga nie zawiera w sobie niczego, co by 
logło krępować poglądy włoskie na wspól- 
e interesy Anglji i Włoch.

Ukicrdy h a n d ló w ».
Szancer zaznaczył następnie, że został 

awarty z Polską układ, gwarantujący 
('lochom te same warunki, co układ pol- 
ho-francuski, wraz z klauzulą naj większe- 
o uprzywilejowania. Ponadto rozpoczęto 
okowania handlowe z Finlandją, Łotwą i 
Estonią, Wreszcie zawarto układ handlo- 
/y z Rosją sowiecką, który oczekuje raty- 
ikacji obu rządów. W zakończeniu swego 
orzemówienia minister podkreślił, że kon- 
erencja przyczyniła się do zbliżenia Rosji
0 reszty Europy. Bez względu na wyniki 

•ebrania w Hadze, kontakt między wscho-
cm a zachodem Europy nie będzie^ mógł 
ryć przerwany. Obecnie przezwyciężono 
uż antagonizmy, a więc wstąpiono na dro- 
ę, która wiedzie do pojednania.

PRASA O PRZEMÓWIENIU SZAN
CERA.

Rzym, 8 czerwca. (PAT). —  Expose, 
/vgłoszone w Izbie deputowanych przez 
izancera spotkało się z ogólnem uznaniem 
rasy. Tylko prasa socjalistyczna znajduje 
łowa krvtyki odnośnie do ustępów, w któ- 
vch minister omawiał przyjazne stosunki z 
aałą ententą, oraz stwierdził niezmienność 
■olityki włoskiej wobec Węgier. Tę ostat- 
ią część przemówienia socjaliści uważają 
a dwuznaczna, wobec tego, ’ż polityka po- 
rzedniego ministra Della Torrety dążyła
1 o stworzenia z Węgier silnego państwa 
omiędzy Czecho-Słowacją a Jugosławią.

L ? i i i  m M

Bortin (A. W.). —  „Gołos Rossijf" do
wiaduje się od cwoby, która przybyła z R o
li, iż  Lenin istotnie dotknięty został para- 
iżcm i nie jest zdolny do pracy. Jako na- 
tępcy jego wymieniani są nie Trocki i  23- 
'owjew lub Kamieniew, lecz Preobrażen- 
kij i Semaszko. Wśród bolszewików pa- 
mje z powodu choroby Lenina przygnębic
ie.

f l r f f i  9  f i l a i i

Gdańsk. 9 czerwca (P. A. T.). Wczoraj wy- 
jcchł tutaj strajk robotników hodowlanych, bla
charzy, instalatorów i  mont erów, Równpcsetnie 
-ybocbł strajk robotników stecm l gdańskiej. Po- 
tadto ju t blisko 2 tygodnie trwa w Gdańsko strajk 
-obotalków przemysłu tytoniowego i krawców, 
strajkujący wysuwają żądania natury eham nkz-

M i m  •

W AUSTRJŁ
Wiedeń. 9 czerwca (P. A. T.). Izba n  włrio- 

irk p. ministra finansów uchwaliła proeetwfen gkv 
mm oocjabrydh demokratów kredyt na najbliższe 
trzy miesiąca w wysokości 220 mfljardów mank. 
Minister finansów motywował konieczność tego 
kiedytu spadkiem kursu korony i nadmienił, że de
ficyt miesięczny budżetu wynosi 7* mOiardów ko
ron.

W DANJI.
Ltngby, 9 czerwca (P. A. T.). Rad jo. Dttóski 

minister finansów zdając wczoraj sprawą z budżetu 
na rok 1921 i 1922 w Izbie zaznaczył, że deficyt 
Danji wynosić będzie 10 miljonów koron. Deficyt 
ten apowodowany jest przeważnie wydatkami na 
roboty publiczne, na bezrobotnych i na cele spo
łeczne. Budżet na rok 1922 — 1923 będzie bardziej 
pomyślny-

— WrsKTHj odbyła się w Belgradzie wroery- 
WJttść ZBÓttfbii króla serbskiego • Alefosaratr# z fcaęż- 
nieaką rumuńską Marią. Po-Jczas oeirwmonji rośto- 
h n  zorwaJa fdę nad Belgradem wielka bmraa. Or
szak ślubny posuwał się p-raez utlce w czstsi* ule- 
w te jo  deszczu.

— Gór^tey w Oaado i  robotnicy przemysłu 
nwfcakirgiezmego w Brlbao (w Hiszpan ji) odraućffi 
,propozycje pracodawców Strajk trwa w dcAszym 
djgga.

— Komisarz sil mcirsk'rfi republiki aowfeo- 
fclej, który przybył <io Odesy, ośwŁaciczył tam, żo 
nsąd sowiecki dąży za wszelką oeąę do siworaenia 
silniej floty na Cmrnem Morzu, iotóraby poskułata 
wielką wtatość bojową. Flota ‘a ma być jednak 
otworzooa nie w celach zaborczych, lecz dla obro
ny pobraeży Morza Gzajaiego i Azorskiego, (Prae-d 
kim? Rod,)

— „Daily ‘Me^raph*' donosi, że rząd sowie
tów z powodu ocfcrauoeiniia przez komisję parfl' mon- 
b» szwedzkiego projektu umowy handfcwoj. po
stanowił ar»rwaó wszelkie ‘'ćceurald hswddowe z* 
SBwccją i emitować kontrakty w sprawie dostawy 
lokomotyw.

— Ko ferancja grawiesrta między a Chiil* 
or iam aAwodaettia konfł-ktu, m e  dała rezwitrtfu. 
Zw-róoonc się o pcfirodniiiatWo do Si. ZjednOcBOłiiicJi

— Cdondar wdaje się 12 b. to cc G. Si a fit 
w dwiwlefcw* prezydrmie mieszanej kr misji. Ne- 
mlecktorł nrnbż-adonani komisji ® mianowana 
jtostcłi b. starostą dr. Lukrach ok oraz eadco tegi- 
c y jy  yen Mokka,

Otrzymujemy następujący komunikat 
od Zarządu Telefonów warszawskich:

Wczoraj Ministerjum Pracy wezwało 
Zarząd Telefonów i Związek Telefonistek 
w celu pertraktacji i najprędszego zakoń
czenia strajku.

Ponieważ żadna ze stron nie godziła 
się na ustępstwa. Ministerjum zapropono
wało arbitraż, na który obie strony, po dłuż
szej naradzie, zgodziły się.

Arbitraż zastosowano niezwłocznie i 
na podstawie jego dołożono telefonistkom 
3% do 12% podwyżki, proponowanej przez 
Zarząd Telefonów, w sprawie zaś urlopów 
przyznano sześciotygodniowy urlop po 
przepracowaniu 15 lat, zamiast proponowa
nych przez Zarząd 20-tu.

O godzinie 3-ej po poł. wszystkie te
lefony były już czynne.

Z Pomorza.
(Korespondencia własna).

Matowy wyjazd robotników po pracą do Gdańska 
i Gdyni. — Rząd krzywdzi robotników: piąci mniej 
niż prywatni przedsiębiorcy. — Przed wyborami 
miejskimi w m. Nowem. — Zebrania w Nowem i w 

Wielkim Komorska. — Wybory w Wąbrzełnie.

Z całego prawie Pomorza—>z miasteczek i wsi, 
gromadnie wyjeżdża robotnik przedewszystkiem fa
chowy t. j. budowlany po pracę do wolnego mia
sta Gdańska, gdzie zwłaszcza w przemyśle budo
wlanym łatwo robotę znaleźć. Robotnik wykwali
fikowany up. murarz zarabia obecnie (od 1 czerw
ca) po 28 marek niem. na godzinę, Podwyżka jest 
znaczna od 1 b. m , bo podskoczyła z 17 i 18 marek 
niem„ aa 28 aa idem. wskutek zagrożenia straj
kiem przez niemieckie związki klasowo. Nasi to
warzysze, jadący za kartami z naszych klas. związ
ków zew, do Gdańska, skarżą się na sakr. tamtej
szego odda. niem zw. klas. Briela, ża ais chce «- 
względoiać książeczek członkowskich naszych pol
skich. choć przyjmuje od t. zw. „Wolnych Zw.“ 
Centrala Zw, Zaw. w Warszawie winna nejsrybełej 
w to wejrzeć i kres położyć praktykom aekr. Briel- 
la, który odbiera książeczki poL zw. klas., a wy
daje niemieckie od zw. przem. bodowi, z siedzibą 
centrali w Hamburgu.

Bardzo wielu robotników wyjeżdża po sobo
tę do Gdyni w budującym się porcie, gdzie jednak 
przy rządowych pracach płaci się malej, niż u pry
watnego przedsiębiorcy. Różnica jest raaczna w 
płacach. Przecież taki* krzywdzenia m  strony 
rządu me leży chyba w interesie państwa 71 O- 
szczędność taka tylko zemści się sa  samym przed
siębiorcy: państwie. Robotnicy są rorgpryizcai te
kiem stanowiskiem rządu i albo uciekają do prywat
nych przedsiębiorców albo idą do pracy do Gdań
ska.

W miasteczku Nomem po unieważnienie wy
borów poprzednich do Rady miejskiej, w której na
18 radnych fists P. P. S. zdobyła 5 miejsc — od
będą się rnwe wybosy dnia 25 czerwca w nie
dzielę. Nasza Usta P. P. S. .owa jest pierwsza na 
ezełe r. tow. A. Domańskim. Z listy 27 kandydatów 
i zastępców naszych władze skreśfiły 12, rzekomo 
dlatego, że ci skreśleni niepoprawnie pisali po pok- 
sftu. Jest to szykana listy socjalistycznej, bo od 
robotnika, który nauczył się w doosa pokryjoma 
za dawnych jeszcze czasów praskich pisać po poł- 
skn, wymaga się zupełnie poprawnej znajomości ję
zyka ojczystego i odbiera mu się prawa obywatel
skie) Przeciw skreśleniu z listy naszej 12-tu tow, 
założono apelację. Sytuacja wyborcza mimo to 
przedstawia się bardzo pomyślnie. Na żebranin 
w dniu 5 b. m. w Nowem, zwołanem przez miej
scową organizację P. P. S. przemawiał tow. Zyg
munt . Piotrowski, którego wywody były przyj sro- 
wane z zadowoleniem przez kilkuset obywateli - 
wyborców miasteczka. Po żebranin sprzedano li
teratury naszej za blisko 2 tys. marek. Oprócz na
szej są jeszcze dwie listy. Tego samego dnia wie
czorem w wiosce Wielkim Komorsku pod War
lubiem na Pomorzu odbyło się drugie zebra
nie, na którem o sprawach zawodowych i politycz
nej sytuacji przemawiał także tow. Zygmunt Pio
trowski i tow. A  Domański z Nowego. W końcu 
odbyła się dyskusja, w której niefortunnie zabie
rał głos agitator enperowski.

Na dzień 29 b. m. rozpisano także nowe wy
bory miejskie w Wąbrzeźnie, gdzie w Radzie miej
skiej mieliśmy dotąd 6 towarzyszy. Obecnie blo
kują się enperowcy, aby przypuścić generalny atak 
wyborczy. W Wąbrzeźnie bezrobocie daje się bar
dzo we znaki.

Zygmmł Piotrowski.
Bydgoszcz, 6 czerwca.

Z v r a H ó w .
fKoirespomdtemcja wfemal),

W da. 28 i»b. m odbyła etę tu  homterefntfa 
wsBjtfikicłi aurąelków zawodowych powtaiki błoń
skiego, na którą przybyli przedstaw fccóeł© związków 
z Żyrardowa, GTcdatska, MsKacmowa, Bonia i WL- 

j skiiUik. Na poraędfei dziennym byą ongranjareja 
1 kasy chorych w Żyrardów#?. Konferencją zaspał 

tow. poseł Dobrowolski, poezom sprawę fasy obo
ry di refetriowaU: ob. Kawedć, fetmissirz państwowy 
i tow poseł D brow ołte:. Znb:erafi również gas  
w tej sprawie tow. tow. Orlik, Kowalski i  ismi. 

i Kw.de.pe cya p>fcw>wJa doteżyć wsBysttócb aEl i 
1 dppamódz f a m 's ro w i pańsftwcwemti ob. Rnrwec- 
■ kieniu do o-'warotn kasy chorych w Żyrardowie w 
j jakubki szybszym czasie.

P i i E t i w  l i ł s i a w a i i a  f l i i n a t i i  i j M U

WILNO.
(Korespnodeucja własna).

W dn. 4 b. m. odbyło się tu w Polskim Domu 
Robotniczym zgromadzenie ludowe, na Którem po 
wysłuchaniu referatu tow. posła Bagińskiego, przy
jęta została rezolucja, w  której robotnicy wileńscy 
— najmocniej protestują przeciwko zamachowi po
selskich grup reakcyjnych na zasadę równości i 
proporcjonalności prawa głosowania, udzielają cał
kowitego poparcia związkowi Polskich Posłów So
cjalistycznych w ich wysiłkach o s p r a w i e d l i w e  za
sady i oświadczają, że w razie potrzeby wystąpią 
z energiczną akcją celem udaremnienia zamachu 
sfer reakcyjnych na słuszne prawo ludu pracu
jącego.

K i s s t f t n s i a  i  m k  F i d ż i .

Lisi do Staw. Wolnomyślicieli polskich bezprawnie 
przetrzymany przez przeszło 5 miesięcy!

Od Stow. Wolnomyślicieli polskich otrzymuje
my następujący odpis listu, przesłanego do mini
stra spraw wewnętrznych:

W Anin 14 maja r. b. ob. D. Jabłoński, sekre
tarz naszego Stowarzyszenia, otrzymał wezwanie 
do stawienia się w biurze defensywy (Bracka 17). 
Tam okazano mu list, z datą wysłania 9 grudnia 
1921 r„ nadesłany nam przez Stowarzyszenie Wol
nomyślicieli „Volna Myslenka" w Pradze Czeskiej, 
w którym wyrażoną była propozycja zwołania do 
Warszawy międzynarodowego kongresu wolnomy
ślicieli i zażądano wyjaśnień w tej sprawie. Gdy 
ob. Jabłoński dowiódł, że Stowarzyszenie nasze 
działa na zasadzie zalegalizowanej ustawy, oświad
czono mu, że wobec tego, iż zebrane o ob. Jabłoń
skim informacje nie zawierają nic złego, list będzie 
mu dostarczony zwykłą drogą. (Listo tego do 
Art* dnia nie otrzymaliśmy).

Wobec tak jawnego pogwałcenia praw obywa
tela Rzeczypospolitej, uprzejmie prosimy pana mi
nistra;

1) « zbadanie, kto i na jakiej zasadzie pozwolił 
sobie otworzyć i zatrzymać przez przeszło 5 mie
sięcy list prywatny;

2) •  przedsięwzięcie środków, aby w przyszło
ści podobne wypadki nic mogły się powtarzać.

Z poważaniem
Staw. Wolnomyśi. Polskich.

E t a ?  H j t e l m W w .
Z królestwa p. Lairdsberga... t

W Wołkasrysku pracuje maszynista. Stanisław 
Rotkiewicz, który zestarzał się przy pracy na ko- 
lejach. Obecnie, choć ezoje się jeszcze zupełnie 
zdrów i chce pracować, usunięto ( •  z poeady ze 
względu m  wiek. Rotkiewicz, czując się zupełnie 
zdolnym do pracy, zwrócił się do władz kolejowych 
z prośbą, by mu dano inne zajęcie i nie pozbawia
no eUeba, na co otrzymał przyrzeczenie, że dosta
nie inne zajęcie, o Qe podpisze papier, te  nie rości 
ludnych pretensji de koleś i zrzeka się swojej do
tychczasowej kategorji. A gdy Rotkiewicz me 
chciał się zgodzić na podpisanie takich warunków 
i napisał w tej sprawi* prośbę do pretest dyrek
cji, p. Landsbergu, nu co trzymał odpowiedź, iż 
wobec tego, że się nie zgadza, otrzymuje wogóle 
dymisję i nie ma. prawa o mc więcej się npominać.

Cóż ma począć wobec tego kolejarz, który, po
mimo wado lat pracy, zostaje bes pracy, bez eme
rytury, bez jakichkolwiek środków do życia?

Jest to druga ofiara tego rodzaju w Wołkowy- 
sfcn. Pierwszą ofiarą jest nieszczęśliwy BazyK Do 
knezajew, e  którym już przed rokiem była wzmian
ka w „Robotniku". P o d  wpływem tego Dokuczaje- 
wowi obiecywano coś w rodzaju emerytury, lecz po 
widu przojMsywauiach i  podpisywaniach, odmówio
no ma wszystkiego i dziś ton stary kaleka wegetu
je, oczekując śmierci wraz ze staruszką żoną. Do- 
knezajew już raz targnął się z rozpaczy na swoje 
życie.

Oto kwiatki z królestwa p. Landaberga!
B.

Sędzia jako sublokator.
Jestem wdową po st. referencie Min. Sprawie

dliwości. Gdy mąż mój tnnart Urząd mieszkanio
wy zarekwirował część mego mieszkania dla sę
dziego Goczałkowskiego. Pan ten, jak również i 
jego rodzina gwałtownie chcieli wyrzucić mnie z 
mieszkania, używali w tym ęelu różnych środków, 
a gdy te nic odniosły skutku wezwali mnie do sie
bie i ciężko pobili. Jestem urzędniczką firmy 
„Hanza poi" obecnie od tygodnia do biura nie cho
dzę, gdyż z przestrachu dostałam bicia serca. Je 
śli sędzia ucieka się do bezprawia i gwałtu, jak 
może on być stróżem sprawiedliwości?

Szmidt.

Orkiestra, zatruwająca życie.
Dla uciechy i rozrywki otworzono w Dolinie 

Szwajcarskiej przedsiębiorstwo zabawowe, gdzie 
m. in. odbywają się codziennie m. godz. 8 a II 
wlecz, koncerty orkiestry komendy miasta.

Otóż orkiestra ta codziennie ćwiczy w Dolinie 
swe utwory, a każdy z 60 jej członków odgrywa 
wedle swego uznania inną część tego lub owego 
utworu. Piekielny hałas 60 równocześnie w naj
rozmaitszych tonacjach grających instrumentów jest 
tak niemożliwy, że powoduje rostrój nerwowy, a 
dzieje się to bez przerwy codziennie od 9-ej rano 
do 2 po poł. Ponieważ od czasu wprowadzenia 
tej orkiestry wszelka praca umysłowa w kamieni
cach, okolicznych jest zupełnie wykluczona, a w 
szczególności ja musiałem zaprzestać przygoto
wania do egzaminu rocznego, co mnie na stratę ro
ku akademickiego naraża, upraszam Szan. Redak

cję o łskawe użyczenie tema niniejszemu listowi 
gościnności na swych poczytnych łamach i kreślę 
się.

Z poważaniem c
Jerzy Osmólski 

słuchacz praw.

Drobno w i a d o m o ś c i .
Poseł skazany na 7 lat więzienia za oszustwa. 

; Poseł angielski Izby Gmin — Horatio Bottomley 
I — skazany został na 7 lat więzienia za sprzenie 

wierzenia funduszów dwu towarzystw, przezeń za> 
i łożonych.

Bottomley był b. głośny w czasie wojny z po- 
wodu swej krzykliwej agitacji nacjonalistycznej. 
Wydawał on brukowe pisemko „John Buli", w któ
rem nazywał siebie „championem świata robotni
czego". A był to nacjonalista krańcowy i  bez
względny wyzyskiwacz kapitalistyczny. Już kilka
krotnie bankrutował. Był wielkim miłośnikiem ko
ni, na które wydawał olbrzymie sumy.

Kursy walał zagranicznych w Rosji Souriec- 
ikej: 1 f. szterlingów 10,600,000 rb. sow„ 1 dolar 
am er. 2,400,000 rb. s„ 1 frank francuski 210,000 rh. 
s., 100 mk. niemieckich 830,000 rb. s., 100 mk. pol
skich 60,000 rb. s., 1 dziesięciorublówka złota
1,250,000 rb. s. Nieźle, co?

ZyGie rosjiDlarezi.
Notowania giełdy warszawskimi

Doi. S t. ZijedE 4080—4040,
Franki Draac. 367,50—369.
Funty amg, 18225.
BeŁgja 345—341
Berlin 14 35—13,95.
Saw&jearja 784—776.
.Wiedeń 28,50—27,50.
Pr*dnkeja węgla garnoślęskieg*. TYgwftaxwi® 

produkcja węgla gdroośląAk ego w cnaetw od a  
maja do 27 anaga ł>. r. wymoela ogółem 6»L500 
too j w  pięciu dinias* roboczych. Na góMwSąefcjai 
terenie pteitseytowym pozostało z togo 41.019, db 
Niemiec wysfcwo ‘229,112, d» Polski 66,285, <h> Au- 
atrrjj 42,614, do Goechoetowaok 10,110, do Wkąfc 
24,143, <to Węgier 3,7711, d» Gdańska 3,887 t  4ń 
KSagpedy 623 too. Zapasy węgySa wypmedukowBroc^ą 
wynosiły w fcońeu. nbieg'egu tygwtai* 2*1,408 tony,

|tow» paraw«*f. Minróterjuro teołei BfcluąyĄo W 
Nkuncaeoh 40 nowych parowuzów'. 25 oso&arayijj 
ĵSchiWarzfapla'* i  15 ..H aiwirf"■ Gana parowo- 

m  waha się ód 4 malfonów do 4,409,000 roarołi
niemieckich. .Podlobno rząd nieni*ck& Mriaw4i4 ust- 
cazws JMWVBB! WJWOBU tyfla> dia 10 l*™»wweóąq.

R u d  r o b o t n i c z y .

I  ż p  p r t i i

Wyełoraką *yr»rs1ews*tog» ksadteC* P. P, 8.
W <te«st lii b. an, o gad® 2 lyrasafewAi
faereilet P. P. S. urządas vryctccsk^ Oo pobtiflkśego 
laara Program feaada» uroHroatoaaj. I b  wytemśce 
7»pra»»irry iswansysiikf i  towau u y a j  s  pabUefcWftl 
mdlejjjcarwoDca.1, ima. z  Waasrawy. Praejasd ą War
szawy do Żyrardowa godz,, 7- dvnomaa do t a n  
mśami 5. TOńia# <w wyoieearo mk. 109.

W*)*-Prr"ć*. Ogótee mehmabo dyiekrcy WbAto 
Cfenoło BsmaasC w fewły — erSbyweż będą atafe
w poBiodasałtei,.

Woła-Csyste. W jam totkiat*. E  k  n .
n gadu 7 wi»w odbędaie się othaayt ton. Dtogn
szotw&róg-o o kasie oborych w tofah* ćtóEŚfatji, 
Wcfeką 44.

Po z je źd zn  zawodowym. Wsrysflnm  
władzom, instytucjom i osobom, które okad
zały pomoc w sprawie odbycia zjazdu klap
sowych Związków zawodowych, odbytego 
w Krakowie w dniach 25, 26 i 27 maja, o- 
raz tym towarzyszom i sympatykom, któ
rzy pomogli w rozmieszczeniu delegatów, 
udzielając potrzebnych W ater, i tym 
wszystkim, którzy przyczynili się do uprzy
jemnienia delegatom pobytu tak w Kra
kowie, jak i podczas wycieczki w Wielicz
ce, składa niniejszem najserdeczniejsze 
podziękowanie Komisja gospodarcza zjaz
du.

Zw, rr#e. MiojsSdch, Warecfcą 7 m. 4. W po. 
HjSedaaałdk dni* 12 tiwrwca r. b ptarićtańłcle, a 
gad*. 6 p. p„ m Icfakł Zwiąńbą, W«r«Aa 7, oćt- 
będzi-e się ogóltoe zebrani* prac. wyfcrwrf Tifawa-
jiych, 1 j. palaccy, amarowmiiików. pisoerów, j t. p,

Zw. Z*w. Służby Dtonowej, W oDwfctelę da. 
11 ouerąca o gołż, 5 i pół po po*, a ę
o îlno zebranite śińiżby daroowej, w M.ctIri fLe- 
aaao 48). Tawwraysao i  stoweie się
Scania.

Zw. Z*w. D îńrrńw D^m^wyeh. W BÓedtóeflę, 
<to. 11 czerwca o godz 2 po P0*- odbędzie «ę *>- 
góH» aabconie człesrtrów Z woązfcu. Wsśęp *ylfc) aa 
fesî ńoazkauia człotakoTwsfcie®1-

Ze Zw. Zaw. Rob. Przem. Skóraancgo w P«l- 
*ce. W ndedziolę dnia 11-g° caeowta o godŁ 10-ej 
rano w tofaslu zwląalru, Żytnia 18-a. odibędzBe się 
nadzwyczajne watoe zebran e cz'ar.fców związku j  
uliey Żytniej Na pcjrządiku obrad, .ipanrwosd!. imię z 
tauzoresu Związków Zawiodowyah i wybory tlttl©-



„ROBOTNIK", s&b o ta , 10 eserwca 1922 r.

geżów rw ąjaacl ferajowy Z wiązka Skóraaioieęto. IW
jwzoe otedojfc & zatrani® do Mcułbu w pćerwazym 
tanmśn,© c godz. J0-«o Mao. achranie baz, względ*1 
ab ilość obeanych €Ł®poca»we się w dmg'cn tearai-

o godz 11-ej rano. Wejście tyiiko z* ote.Ko- 
ońean książeczki cs£rfflfcim.1fc:ięj,

W jł* e 4 »  Z w. suw. prap»wnife6w browto- 
Dyth. Kumilaja kraferoki^eśw tatowa. pirsy Związku 
zawodowym proc. browarnych urządza <ta. 11-go 
caesrwca b. r  w ycatakę do I  jsów K«brioidoh od 
©Irany Pyń BStety są do mofbycća w Związku prac. 
browarnych, Leszno 53. Wyjazd odbędkae sńę a 
atoey Wroniej a r . 45  ̂ wozasai browarnymi o godz 
7-ej im o,

ZKM8TA z a  m ono pol , t y t o n io w y .
Pabrjkauei paanańsry wydajają rb®taików.

iPbznańsfea „Ptra-wdBi" donosi; Patbiytka ,45S- 
®r*“ w Pózn-rm Su zwolniła w piątek 2 b. m. na 
rfcutefc uchwateoia w Sejmie monopolu łytontowe- 
go i  proey 40 rotootouc i fciłloimaatu mo terów, u- 
aawdariając. iż „aapanowal nagły zastój w branży 
tjitueóewef*.

Likwidacja strajku pcaę stolarskich w Bia
łymstoku. Strajk pa-acownilków siokrskeh, trwa
jący cii IclEIcu dmą skończył się. Robotnicy otazymali 
30 proc. jpodwysiki.

S ira jt introligatorów we Lwowie trw® dalej
z powodu uteustępliwegio stanowiska pracodww- 
ców, wśród których rej wodzą Wieki i Semkowicz. 
Do zckodcae.iiav JecmlLukitiu należy omijać Lwów

ml! SliÓIflZ!
W y c ie c z k a  s p ó łd z ie lc z a .  W  n ie d z ie lę , 

d n . 11 b. m . s ta ra n ie m  W a rs z .  S p ó łd z . S to w . 
S p o ż . o d b ę d z ie  się  w y c ie c z k a , d o  W ila n o w a  
c e le m  z w ie d z e n ia  p a ła c u  W ila n o w sk ie g o , 
o ia z  s ta c j i  d o św ia d c z a ln e j h o d o w li n a s io n  
w  W ila n o w ie . B iJe t rak. 400. Z b ió rk a  o g. 
9 -e j n a  u l. B a g a te la  12, p rz v  G o sp o d z ie  R o 
b o tn ic z e j.  O d ja z d  godz . 9  m . 30  ra n o .

Baczność dolegać! na  rjasd apółżetelczy! K o
m isja oirgainiBaryjtiia aj exiu kaop-eiratyw irobotoa- 
caych praypomł* ’A. iż spółdzłdilnii© w ónteinesi© włh- 
•Riym winny j-r-kaa-j szybciej nodsyktlć larcitraoboiwia- 
p?a na kwatery dte swoich dtetegatów-, p. a .: Z. >R. 
S  a  ,lKtetefc3rjg4 “ł Kraików, ui. Lwowska 2. W 
mpofcrzpbowąBiu ©Bieży podawać ilość -wy-ytem-ych 
dciteg. tów  oraz w ym ienić, czy reftekSują oni' mia 
kwatery plati e  ozy ibeapilatea. iPrayjieżdżajiąicy dio 
K rakow a deV'gcw wian' zasięga.* w -^ k A  h " infor
macji w biucze kw’Oterumik»wym zjezd/u, mieszczą
cym sńę aa dw orcu knsteow&śm, g-tai© przydaie- 
lasie im będą mieajsk«naa. Biuro noapossyn* swe 
csyaności >w środę, dn. 14 caerwca.

Kro H tka.
STAN p o g o d y

(werfteg danych Paóst. lussytirtu Meteorofcg.)
W diDu wTBnraęsKyim w  embej Etsropte s ą  no- 

tow s :o większych TóóaLo w rozkł-dń© eaóuw B , 
wiabec tego nadął otrzymał* się w Europie środ
kowej ciepte, bez-tMnunn® pogod-a i  rfedbe prądy 
powietrzne. Rwskkd temperatiur w Palace byi o g 
2-«j po pot. na.tfąpni.jący; Pr/zxvin 26«, Warszaw; 
22°, Ktć&ów 22*, L nów  t«* Zakopianie 17*. Pińt& 
aiA i

Tenrsperałiirą untwyifc n  wjuarJta vm unaj w 
WarsKJ'We -f 22.3*. najru®** -j. 5 7*

Przewidywany ps*e4»'eg piigody w dw u dai- 
stejsEy su: Braewaiw© pogodaiiie, ci e-ptej.

W cklapech mKjsk eh. Obok otariughvcfcsB
a!dtefK>w m te ^ k -h . Vvy/raiart Zsop»tiryvnanii» wuzyat- 
iae  spiowadzaiie dła mśttgta artykuły pterwsoe^ 
pciraeiby apraedeje hurtowo teipeaciywwm, kup
com i odVoirtoim prywatnym, co minożliwin wbej’U!-
kim awipatrywia de się w e rk k u ly  plerw^aacrBędlnej 
Jffikcśdi' i po nej-" ikr.yeh cemaeH. O tołmo Wydttiial 
Zaopatrywania dostarcza do spraedaży d*ate!,ksznej 
her,bate „0:Tange-Pecoe“ w oecue nuk;. 2900 za 1 
felg, wEgi netto. (W polew?»;yen eafc-tsaio ccmintteu 
a r ‘ykuik>w piorwszoj pofcraehy zasza ułwtęprjj^ca 
zmiana cen: rnydto tioAoiwe ja  1 Idg. w tgi rptto 
mk (>10 i aa 1 t e  watek 200 gn\ imtc, 115, ereis my
dło akadeiTt >!ate az 1 -kawatak mk. 100 ryż mk. 
230 za 1 klg., .kasza mamma mk. 400, tosaa j  gfena 
mil-: 325. cykorja w laskach po 2"K) gjr tnik. 125 i 
po 400 gr ,rrk. 250. Nad4o W ytsiał Z lop'try wo
nią sprzed-ije: phlctb, cjikier. mąkę. teszę, sttąez- 
kowe, sól, Guwacjje, cyfeorję, te w ę  dywoośtśoiwtą. 
inammeCa-tę, maOcairoa, ólesizte, i *. d

V’ęgie’. Wydajał Z ropritry , amia Trwąl Olbrzy
my w$ć o s tt ta ó  wcększe tnaai^porty węgla z j*iiarw. 
szioTzędnycti topabi. Ze wzgtlędu ma to, źie w 
.stępmych miń-nącarh dpwóz węgla maże byó u- 
teudiniomy, a oe®a jego będzie wy.ż£aa, .poćąniame 
Wl,‘ v- weśnieitze nebywumfe węgla na tBapaa. 'Więk- 
506 węgla — od 1 i pól tomy — Bpnziod uje
bezpośreyijjję Opwiowa W. Z przy ul. ®re-
dyi. Twej t  dot..;1 .izrą  zas .sprapd'ajj ui ilcutecz iiają 
m ienk-e aktsriy ■-palowe, których w dimej chwili 
fra.fecjonuję w lóżmych daLetoicach miasta 04. Po- 
Batem Wydzia] ZańMtrywania poaiada ma' siktedmę 
suche (trz/iwo aaczapowe i kbks.

’K°l ' ,1r  ucitędnicze =a ŻOl botim j M<vk'‘towic.
Wczoraj lconsaiv.ju,m banków (Polsiki B .ok Krajou' 
wy, Ptfteki Biw,'k Przemysłowy. Bank- Zjadn^iciso- 
nych Ziem PoJskLh, Ziesndci Bank Kredytowy 
B «*  Komunctoy oraz lirtik Budowlany) i  Podi-kie 
Towariyttwo Badów lamą z jod ej strony, z dtrujrej 
i t ś  rządi, reperzentc.Wimy prze-/. miniHlrów Miehhl. 
afeieg') i Nrrutowtei-a. podip4a# umowę o •«yfe<tó- 
caenie fcbi'bnji uroędmiczyrh ma. żol:ho.rau d Mcko- 
towie gdae }»k ,v'ia*ilc*tio. w p  żdaiermilau r. a. 
w M y  soptaly j n w w # *  Sprawy adtntnistoscyjaio. 
*echm,icz.:e konsorcium jwow,;idŁ'ć będeie Bu-

NA RATY! i  H y c l i  t a l i e .  M a y ,  elantce j e M i t
oraz UBIORY MĘSKIE

front 
Ihe plęłroU: 39, 3). 9.

dowlany, Srnassjawę catoroiasit Polski Bamk jpnae- 
mystewy.

Odhudowa Uzyska wray już odipo-
wiednio órodki komitet odbudowy przystępuję o- 
b c m »  do robót, które będą prowadzone >w szyb- 
ktem iempte, a  obejmą wyk. ńcaeuie całego wnę- 
tttsa wvra z instalacjami. Komlnss ogloizany mu 
wykończenie powaerayl datezo roboty tej samej 
fran te któro gmach budowała. O n e  sobót rcepo- 
csmte się  od poniedzialloa

N«*wy senat Uaiwersyieta W araawektego O- 
cegrtaj iw h i1 wybrany nowy sonai Uiaówiorsytebu 
Warsza w'sfo.cgo. Rektorem zos*a? wyferemy pmjt
Oozofji d» Jaij Lukaatewlca, dzLCiteinean wydz. fi- 
loEoticzinegio prof. fiJeficgit Wosycaneg dr, Eustachy 
Pnzychoekt, <fe!ekanBi» wyda pewmego pnof. aStar- 
bowości dr. Edward1 SiKasbiKigiar, wyda. teologicp. 
mego kg. dr. Wilhelm M ch dski, wyrin. łcJaarskie- 
go prof pedjatrjd dr. 'MtoezysJ&w jVEcbaJowina.

Zakazane druki badaczy pism® świętego. Sąd
okręgowy teimy, jako premwy w KrBilfiawtiią, za
kazał między imnemi, dalszego TOzsaerzaaiia niaslę- 
pująeyeh broaziuir ł  ulotnych pJam daaiiktywyoh, wy
danych praeiz ,,Strańndcę ‘ j  Ttow. biblijne w Ame
ryce: „Co mówi p sm o  święte o piiekle", ..Ozlo- 
wtek grzechu, czyli Antychryst", „Wyilctady jnioma 
śwTęłego"; da.tej broeaony: „Nowe stwarzani**
święta przejścia^ czyli iWite’fearmo nowego stvuorze- 
ote/", wydanej pracz Stowarzyszę mi© badiricąy pd- 
sma świętego w Ameryce; ulbinegio p'sr.na a-gra- 
niicasnego: .jPoad'rwwie.aie atóelEkie"; p'smi druiko- 
wycb: „Dla tych kitórzy imyślą m  sóetote*'; bromu* 
ryt: , Mitolęgja a nadest: mej z Auraeirydtó
i w’ireszcie broszury: .jWóżaa dla myślących Imdai" , 
nadesłanej s  A m eryki \

Ciekawi bylibyśmy jednakże dfcywttedatej się 
dlaczego ziakaaemo rozpowisaeehnloTia tych pism? 
Chyba ni© as to tylko, ae zawierały iranukil, tniez/go- 
dne z  poglądami Kościoła kstoliokJego?

Konkurs dla studentów filorofji. Prof. dtr. K.
Twardowski rozpisuje konkurs dla studenitów, po
święcających się filozofji w znaczeniu ściślej-zom. 
Kio--tons 'pedaje d'w® tematy do wybora, j» ten  z 
’©giki, druigi z pgychoilogjr, mianowicie: „W spra
wi© wzajemnego atosunibu iryibów sylogtomu'4 i 
..Analiza psychologiczna zazdrości". Nagroda aa 
iwaoę najlepszą wymosu lO.Ote m&, zebranych z© 
skitedeik. BLiższ© wanunki konkursu podaje „Ruch 
fii!<wofi(fflny“ tom VI, zeszyt 8-W 0, sfer. 115.

Z Z«ehęty. W Tow. Zachęty fizhik Pięknych 
otiworto wystawę 'loteryjną teoperatyw y Zwiąalnu 
Polskich ArTyśtówgPlaaiiyków .oraz wystawę te ry - 
kater Jotee* (Jerzego Szwajo©:w). W swilawh sąsaa- 
dinioh urządza:’© są wystawą,' specjalne Z b g  rewa 
iteanasrte, W'oeizimteraa Teirlifcowskiego i  Czesła
wa Zmwidz-jisktego,

Hatch na inwalidów. DaK dlnia 10 b. m. od-
kędtoe się w Parku Sob'e^kteg© (Agryfcote) pray 
id. Myńlmędkiej moich piłki oeżnej. Ofrlrosiira 
zawcieżeTów i komendy miiasita prayigirywRó będzie 
xt godz. 4-ej iwicm Bufet, ioćorja tentowia i Uieane 
'trafecje przyczynią się do urozmaicenia raatewy, 
i  której zysfc przez aczone są na dmwrlVhSw Bi- 
tety zawrzaai ncby*wać możno w Jwięgami iWend© 
t Ska Krak.-iPraedm. 9 i  w  ora!ykwarni GarJM- 
.skiego, Mazowiecka 14.

Podjęcie ruchu paęrk«weg© « Rumunią. Od
don* 15 czerwca b. r. podejmuj© ?ńę wyimMmę pa
czek pocztowych mńę wy Polską a R nrra-ją. Do- 
puszcznin© aa poezłoi do 20 felg. z  podlaną i  bez 
podanej wartości.

Sto żba toIegrafS<*no-telef«nic*u«, W  wraędzte
pocatowym Nosarz pcw. Dusiślowncze, zjapnywadHO- 
no służbę totegnaliczitto- teleloniczną.

Z Kola polsko-w!«.«lriego im. Leonard® da Vine*.
Bilety dla czkrków  Kola na niedzielną uroczy
stość paderwską aa  Uniiww-ytecte, ma której prae- 
mówienia wygłoszą ezitenkawi© Leonairdia, profe-
srrowie 'uniiworsyitetti warraaiwisikiegio, pp. T. ZJe. 
Tńelki i  S Dkikstete, są do odebrania w efeteibie 
iłjula (Ordynacka 5). W ponAeidtsatek dn. 12 b. m. 
o godz. 4 i pól pe poi. Kolo gościć będar© bawią
cych w Wołrezawne dtóeaniktwzy wtesk'ch wam z 
miejtwową kolonją wioska i  szereg tem najwytb'it- 
uiejszyrb przed ghawdcieli śwćata nauikawiego i  lite. 
«.:Jaego pcfcldiego

Katastrofa w  elektrowni krokowskiej.
.NaprzA!'* donosi; iW poiaiedmajek 5 b  m. 

godz, 3 po poŁ wekufek uszkodzenia głównego ru- 
rcciiągu w efektrowinii miejskiej, Kraików pozbawio
ny został magle prędu eleiktjr/czaiego. Momeri.tolnie 
ustał na vllcach ruch bramiwijowy, a pepoliadnio- 
w© Widowialaa teaifcraln© po diutezej ptraerwie pod- 
ę to  przy blasku świec, Równocześini© w  mieście 
poczęły krążyć fairitasiyczne pag’oftki o wielkiej 
etespłoB.tii elektrowni o zabiciu k  lkiu robotników 
11. p. Pogtosld le na szczęście okazały się  miepiraw- 
Iziwemi Skutki braku prądu wystąpiły w całej 
pe’ui dopiero wteczoreui; Taatry i  k ina niiuflto’y 
odwołać praedstaiwlenia wieczorowo. >W toteiach 
atsteuracyjniTch i tewiamiiarh gości© eiedzdelć przy 
ztóruprowAzowianeait świetle świeozkowean. Akcję 
cetam naprawy uszikodaanyfh części rozpoczęto ma- 
lyctaniast, tók, że można byle jerwcz© więcaoieiiri 
o godz. 8 i pól CBęścaowp nmicłimió etektirowtnię.
Dtdaze noboity są w  toku.

WYCIECZKI I ZAB YAVY.
Wycieczka do Ł®wicat i Arkadji. Koło Akadem 

Krajoznawcze organ'auj© w do. 11 b. m. wyciecak < 
d o Low'cm  i Ankadji. Zapisy eoriaeminfe od| 7—6 
wi'©eŁ do <ln., 10 1>. m. wlącarte W sdedzibi© Koła 
Nowy gwicil 21, from.. II p.

Garkowienko.

DZ I Ś .  d. c. TURNIEJU I MECZ 
walki francuskiej rniędzy Wll DMA- 
NEM a WESTERGflBRD-SZMIDTEM 
o podwójny zakład Mk. 300.( 0u od 
grona sportsmenów I Mk. l«0Qd0 
od WeTtergaarda. Pozatym walczą: 
1) Lesklnowlcz- Loewe I 2) Baganc- 

Początek o godz. 9 m. 30.

A. Sakowski
leczenie chorych, mieszka teraz «■ B y d g a s i*  

®*y, u l .  G d a ń s k a  147 II.

Pożądane wiedzieć godziną urodzenia. 
W sobotą i niedzielą nie przyjmują.

Wyleczyłem najcięższe rodzaje chorób nawet 
k a ,  co sądownie udowodnić mogą.

Ukazało sią obsze: ne ilustrowane sprawozda- 
r le  za rok 1921 Związku Robotniczych Stowarzy
szeń Spółdzielczych

G a n a  7 5 0  m k .

Do nabycia w Wydziale Społ. Wychowawczym 
Związku—Wolska 44, IV p. oraz w Księgarni Ro
botniczej—Wspólna 17.

I K H H l  p . l i

z Ameryki
■podaje do publicznej wiadomości, że pełnomoc
nictwa wydane p. A le k s a n d r o w i  G w ia z d o w 
s k ie m u  do działania w Imieniu Stowarzyszenia 
Ijpozostających w łączności ze Stowąrzy-zeniem 
Instytucji, wygasły z dniem 31 marca 1922 r. Po- 
zatem p. A le k s a n d e r-  G w ia z d o w s k i  z dniem 
8 b. m. przestał sprawować funkcje Prezesa Sto
warzyszenia.

Warszawa, dn. 8.V1.1922 r.

Pełnomocnicy Stowarzyszenia 
Mechaników Polskich z Ameryki

L . C. W a g n e r ,  
S t a n is ła w  R a y x a c h e r  
A n to n i W ojsowrski.

l i r .  J a r a
49-44, B star. ordyn. kl. szp. św. Laz. Chor. wene 
I skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7*/, w

ODCZYTY I ZERRANTA.
K°ngrog praceiwalkohnlicgny. Bmia 8, 9 i  10 

t'ipca b. r  oubędaie eię w Pogpaiaiu t o  gres 'pnae- 
ffliwalkoholowy. Ftoer/jesam koHiMlabu wyfco m*aaeę, 
będzie dr. G-amfckowski, udział w korgrosi© ooteży 
zgłaszać w Poinante, skladuioo abstyneucyjra, M  
Marcimkowsteego nr. 1. (A. W.)

Kwestja iyd«wska. Na powyższy tetmsł odbs- 
dfflie się dziś. w sobotę, o godŁ 7 wijecz. w s-li 
Tow. liygreuicanego (Kunowa 31) odczyt dyskusyj
ny. WTgłcszouy przez radnego II Eri cha. Bitoty 
w peoite 200 enik. do aabycia od 6 p. p, przy wej
ściu.

WYPADKI.
(m) Walka i  abląkaByro. 33-tetai 25dtós*ro

Karońński. doróżkarz (Lucka nr. 17), dtoskl nagi© 
potmiesaamia zimyBlów. *a .daatiszy się o godz. 6 
r&no ua podwórzu międay krTścdolem Wazystkich 
Swięryth na Graybowi© a plebanją O b ląte iy  u- 
abrrodJ się w oeg'y j kaonie ,ie i raucul w drawS 
ziakrystjii i oikina ptobanji. Gdy na krzyk wfotegl 
i kościok na dziedziniec zaJkrystjan. 33-ktei Karol 
Ryczy wolski, szateiniee zaczął zzucać w m iego « -  
gfainli i kamiieuifiimi. W eras e SBaripoo!* szaileipijec 
pogryź' Ryczywół-kiemu 3 paloe prawej ręki. W te
dy nadbiegu jx;została służba kościelja i praeeho- 
iin.ie i odprowadzić charegio do 8-go kom snrjaita. 
Pofkąsi.nego kośc ebiego opać.nyl na stocji P g ito - 
wiia dyżurny łekairz. Po pewn "tn ezasię. gdy saa- 
leri.ee uspotoit aię żona odprcrwadzi'a go do do
mu na ul. Lacką nr 17. Tam, Karnaiak' znowu *fc- 
s!ał atoku furji, wybił 6 szyb i pohunal ‘ tuleik w 
oto©  swego miewkania. Wówczas (poatonowior-o 
chorego przewieźć do szpitala św. J  na B źeg". 
Strażak z III oddr/ialu, Czesław Sajner z pomocą 
jeszcze 2-ch lokatorów, związał, saaieńtsi 8fflcu©e»a 
i przowieźli doróżkg do szpitala.

(m) Szybkie wykryci© kr'Mlrteiy. Z mieseśw-
w  Majijana f'alewi'rza anty si y .upory przy ul Miń- 
dPwej ar. 7, skradziono: obrączkę. zpg.iroSj glofci-
wy wisiorek i 2 pietrśdóndBi z b r  to to m i   fees-
nej wartoiścl 500,000 mk. Poszkodowany a i r r ż y l
0 kradzież etażacą swoją. Józefę TrowcaJwinę. A- 
res7ii<’W0’B, nte przyznała siię dto winy. Spiraraią wy
kryci* kwidmieźy zajęli się ftKifeeJwiianynsiae I i ' bry
gady -urzędu śledczego którzy, datekl » irężys*:óoi
1 umiejętnentiu daioteute w 5 j^xJzin od- ch'*iHli bs- 
wiadbmiieinia ich, zstrzymoft aprawców kradźśrży 
wraz i  oałym łupem. Są to; Stonanlai^B Olkówna 
(koleżanka Trowfczówmy fclórą pozwato w orosi© 
pobytu wschrouisikm Tow1. O-brany .T8r.iWet w 
Prufztow.^fYnairzeiczony Glkór-iny ©t-mis'a-w (Przy
bysz (syn dozorcy domu z ul Ofefpłtej tur. 28) i  ko- 
tega jego Waterjan Zborowski. 'Pterwsra zrbrzy- 
oiana była w magazyn:© TWJijrsnnl-gbTrowsteg-juhi- 
©tY?k’m Leona (Waksmana (Ełi-.ktwrałra o t  58) w 
kwili, gdy zamierzała spnaad"ć 2 pteścóorafei aa

00,000 tuk Pozositn'ych sprawców ktra/dzeży :m » -  
towano na ul. CLeptej nr. 28. Zegautok odWbw® 
;uż od lUtiriunem (Graybówńka ar- 32). ofero-łfcę 
i jf,Ti?iiorpk Bfielpzitoin© w miieoafesnte H"irsna GtM- 
fcrTa. (Graybówśka ńr. 32). Rnadeiea po>peŚqi'<niw 
•■v chwiii. gdy lYowiczówna piraostewilto prartoyfych 
z ajcfliijTh" w  pekriju syp'ttto.ym Pf>. RdtewiiiaŁ, a' 

•cma -poszła do k-uobni.
(m) RewiTja na „Pspicj^wie". P*!TO8« wcż w

ostatnich czatsarh piowteirz!»ją s  ę często krodaieżs 
prze-wodai-ków tetecinaficKav-i »© ahróów wraz « t e

/



„ROBOTNIK.", s o b o t a ,  fO czerwca 1922 r*

wjafc I praąraądów 'iniectejfeaBycfe sc  IwaBa.
!M> i  w ureędiadh woiakewycte. kierown ik U frry-
'S*ł*, ureędai ólmtezego. w asystencji kiSkumestM 
'wywtauluwców i jpcłaclaolów, dekanat treraSajt <wi 
toilteuriziesięem sSktep-Bich i staag.msrcrfi na S. bw„ 
..Pwoiejow.'V* ipray ul. Br.gao, gdaś© Btodajejet fia- 
•zwytBaij abyweją tego iwdau^a lupy. WynMem ró- 
wi«ji było anatasimie w 10 sklepach drutu tóte- 
graikan.ego, motorów eielotiryca-ych i gazowych 
reflektorów f wtele irsayoh rsecay pocbndzeaia 
wojskowego lufo koileij owego Ponieważ wtaścit.ete 
sikJepdw w  mogli wylegMyimowad się ts pcusiiadSHiiia 
zakweajjjonowanyah rzeczy, praeto oipisąino Je i! o- 
piieraębawaiao na miejscu, jako towary pociło dżąc© 
a raedegal.iego źródła. Następnie .ma być wybrana 
komisja złożom© z ekspertów ikotejowych i woji- 
afcowycłi którzy udadzą się dio sklepów na .jPoeie- 
jowóeC' i  na miejscu będą luataJać ponbodzemie na- 
Łwestjcnowasych towarów,

(m) Zwłoki dziecka. Na brzeg a ladhy •wiślanej, 
przy śluzie. m  drodze dó mostu ks Poniaitowsibi©- 
go, posterunkowy 15-go tkcmiaarjaim znałaal zwłoka 
dsiedsa płci meskitfo mogącego oko.'® 7 miesięcy!, 
owinięte w samefcy.

(m) P*tajeRiaa gorsselai*. W domu nr 55 prasy 
uL Przyofcopowcj wykryto potajemną gorzelnię.

Zdemaskowanie niebezpicczaoga bandyty. IW 
dasśa ooegcfejszym., <t. j, 8 b. m. na diworau gtfcsi- 
afe'ro. nfejoki StanEs-ław' Budka, de&esiteir iwojałoowy, 
spotkał się wypadkowo z aL-eariamym sab © osot- 
iMiiifcseini i  wszczęli między sobą rozmowę. IW caa- 
sie rozmowy dowiedzieli się wizajemme, i© ©bej są 
poszukiwana i oibaj nie posiadają żadnych dóku- 
inantów osoibistycih Niieznajoimy pustamowił aapo- 
saą6k!ow«i6 aargaaiaoiwrnie ooiwej .bandy, .w tyra 
ceiłu namawiał dezertera Dudkę iby wyjść «a sze
roką szosę 1 zacząć ..robo4ę'\ iBu'ika praeufcrasayj 
s»ę tych planów. raekamo jednak zgodził się przy
stąpić do Borgan '-jtow ;, . ia bandy i na •początek 
metki dokonać napad,u na jakiegoś przechodnia 
samctinego za miastejn i obrabować go. W łym, ce
lu ud ab się w kaerunku Jybkmiuy, .Im  'pod sarną 
iii« uumą Budfca spotka wszy paitiral wojiikowy pod-. 
SBOrS do pa'twAi i  oświadczył wprost,, ®e jest1 de
zerterem i prosi <5 areantowanaie i ©dsteiwikinłe dó 
oaTisu, 'wsłcasiując jednocześnie swego (przygodnego 
rmajoroego jako (bandytę. Zatrzymano tedy obu i 
sprow'uiaonio ae Steca i Jablionma posteramtowcgo, 
któretniKi oho astray mamych oddano. 'Przy ipoinocy 
ijenderniów pofejasni sprowadził aieazrtowOuyth uh 
posterunek, skąd zostali wcnoraj odestami do ’ko
mand y pciL'lqjii pawi ftp warom, wskiego. OkraJ-ito 
się. ż© ŁOćrzynaHny osobnik jest istota:© od' dawtna 
;iośauiłciwa..ym bandytą j abiegiem z więzlemia ze 
SkieitniewTiie, gdis.e siedział es napad na, 4-cto .po.

8fe#aa*tów .-we wb-i Xy*jtmrca*. paw rawskie,ga. 
Bandytą lem, ipodWjący eię za> Feliksa Cissewskięgo 
w dniu, 25 mają, w«póln.te z 'innyxnd jeszcze oprytszł- 
kaani -neuptacdl! na ‘przechodzących polacjteolfów. '  ,W 
walce tej .piolicjauci zostali poranieni "nożami. Po 
tym mapadaie Oasziewski dokonał jesacae .w <W1- 
cach Jlawy Kaeregu kradzieży, milędzy aamieimi w 
fółwadku Ułjanów,
' (im.) Biiufcrja wartości 2 nriljouów w mydle.
Gersszawi Syhipskiomtt re j Stoióiwick eirmi (Słonina 
nr. 45) wtafeiciolowi biura ekspedycyjnego, sikra- 
dziiomo bażuieaję złotą: obrączką, fcoJczyiki z <lja- 
jneataml, 2 zegarki damskie i  duży łańcuch dlani1- 
efci na ogólną sunnę 2 milionów mik. Poaztomrwainy 
odraza adkarżyl o fcradzaK} otbecffló iw dkamiu: ku
charkę Stedslawę Beniek i młodszą, Cecylję Sio- 
waciką, któro irtofoja 8-,go komnsaajatei arewato-wate 
Oskarżone nie przyznały się do winy i pio wpłynie 
6 godzin zwciniono ‘je. Funik»joJi8irj.uE*ia elrsipicajy- 
tury 8-go kamisarijadu skierowała podejirze.iiiei na 
wspo’w łaściciela fabryki mydłat przy ul. Htóej ur. 
85. Jodhrriat Kacmana. „prizy^nic ela tdónuup pp. 
Stolowkliith i nie omyli,li się.' Aresztowany Kac- 
mani lide pirzyzniał się do .kradzieży bużMtarji lecz 
podczas osobistej rewizji nralezicno przy trim kol
czyki djamemilowe ,pu Stołowictldej Badany diatej 
Kaem an mi© chciał wskazać maejsca oiaryoia pozo
stałej biżulterji. Rewizja w imteszfcamau. jego pray 

i ul. Hożej nr. 41 nie dala wyniku. .Wabćc tego 
! praeprowadzo.no rewizję w nieczynnej fclbryce my- 
; dla, gdizile w jedinym z kaimieaia miydla sprytni 
j wywiadowoy zmaleźlt resalę skradzionej 'btżratiesrji, 

Pomysłowego mydlarza osadzono w więzieniu
(im) Zbi°rewa ueieczka. Z zakładu wychawiaw- 

caego ów". A,ntaniego przy uil. Grójeekiiiej n.r. 38, 
, zbieg'o 4-oh wychiawańców tego zakładu: SUten
I Makrymieniko, Antoni Czapla oraz ibracila iWJady- 

slaw ii Jóaeff Tach,
(m) Podstępna kradzioi. D» nriisszkjaciiia p  Ce- 

l:ny Gąsowekiej pray uŁ Kruczej ,-tr. 8, w wasi© 
gdy ’była ty-lko śama służąca, przyszedł JaMś męż
czyzna. który pad pretekstem jakiegoś imtareau 
skradł ’ pczmławTioną -na akie kopeutę, zawile mającą 
40.000 mik. oraz kupon, isławiowy na pożyczikę 
pasiotwiową, wydaną praea jfjniki iPaóatwa mą ogólną 
sumę 800,000 mk.

Teatr i Muzyka.
Opcrił. JMś _ ...Wąlki.rja".
Teatr Ro®mait°śei. Dziś .^ulblttetatol".
Teatr P®hki. Da'ś „Drugi mąż*.
Teatr im. B«gusł»wskiegp». Daii§ ,jM®ody lasT.
Teatr Reduta. Dziś ^Judasz",

Teatr Mały. Daaś „Rai aKndtaffl-ęty*^ ,
Teatr  Noweśri. Dł ś  „Ost'atini Wrfd*,
Teatr KÓBiedja, Dziś JRuakosz© Qj<x>&W8?,.

. Teafe- N»wy. ‘Dziś „HallŁli!".
Wieczór tańoa II, Hulanickiej, tancerka ktersy- 

•ranej, uczenicy lzadary -.Duocan. odbędzie się .w Re. 
duicii© w, śmadię, 14 b. in,, o .godz. 10 m.. 15 ,'fttbescs

’A TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Wodewil, - -  „Przed sądem".

Snuutae, to ale prawdziwe* nowy obraz patsSsł
nio powaiętezyt kłciści) vvantesoioiwyeb. art;, styranych 
Mmów.

Teanat dramatu, anBawiamy już aiieslcońcoomą 
ilość razy w powieściach, sztukach i Idineanategra- 
fach liał ostatniich można było prayir.aijłmiliei inaraej 
opracować. Tragedja roidzi'ny. .pakkfej wśród 'bol
szewików, jako dnohay epizod a iydią i  cierpień 
Pdlaików krosowych, wymagają .pagię,biesiła W u- 
jęciiu. by tmoeniej aaLuteirerować wiidaów. Gdylby 
chociaż o w© tło .groźne- było raęraywasoie groźae. 
Mdily sceuarjiusz ni© zdołał ożywc ipostaoi b hale- 
rów, ani diać sióbego nawet zaidzeinia raecaywusto. 
ści. Jeż'©!: 'kto widział obraz p. t  „Hożoga świjaiiaf*. 
derftoinstrowffluy w ..Pan'© * tej zimy musi urayinaś 
pomównaniB n'ekoiraystin© dia poiakaej wyltrwónaa.

sReżysedja. zwteszezis, sceny zbiorow©. mocmo 
szwankują, zdjęcia są blade, bez żadtniego airtystycz- 
neglo wykiońcaonia'. Gra nktorów słaba. Ani jediue- 
go z typów ale mnożna uważać za skończony a  bo
hater aztoki dał 'kreację zupełnie nieciefcaiwau

IU .

p o k w it o w a n ia .
Na Rob‘did raj W ydział W ychow ania  Dzieeka.

W antek i iZygmmnł mk. 5000. Zebrane w Ho
telu Europejskim przez p.i Oznrowsk, ego ink. 2000. 
Gawrońskai rak. 200 PazderifcŁ mk. 200. R. Saere- 
szewTski mik. 25 000. Dla uczczenia pamięci ś. p. 
Ledoji ToancBstewsBśiej skiadh 'W&óarw GiManaa 
rak, 3000 Mtecsysiaw iRozaezewski mk. 900.

Na dom dla sierot p a  Maiersach.
Zaraiasł kwiatów na trumnę ś. ,p. Lear®' Tto- 

maszeiwtsktej skiada Ja d w ig a  Ł uczyńska anlk, 5000.
Na fund osa  wyb®rr»y.

J ta  Niedoba w Btelsiku mik. 600 
Na C w rw o u y  K rry i .

Bartczak Br. mk. 500. Wiesiołek R mk. 300.
Na „Nasa D am " w P ru s a k ó w * .

K. R. rak 1000.

W. G iżyck iego Egzamina wstępne do
wszystkich klas odby-
wać się będą w dniachGimnazjum matematyczno-przyrodnicze ; y  . »

za s2 C2 e^lnem uwzględnianiem w y c b o w a n i a  f iz y c z n e g o  lcS 1 14 erwca r* **•
W a r s z a w a ,  u l. P u ła w s k a  N r. 113, park Wierzbno Nr. I i 19*

kancelaria czynna od 9 do 3. Tele.on 22-99.

Kasa Chorych m. Warszawy
z mocy ort. 53 ustawy z dniu 19 maja 1920 r. o przymusowem ube
zpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 16 
czeiwca 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu parowej stolarni Zym a 
n a  S. J .  przy ul. Gęsiej >fe 30 odbędzie sią licytacja ruchomości 
należących do iejźe stolarni oszacowanych na Mk. 65.006 składa
jących się z maszyny do obróbki desek na pokrycie należnych 
Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra
no. spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec 93).
Warszawa, dn. 7„VL59z2 r. KOMISARZ

Kasy Chorych m. Warszawy 
S a l L

Kasa Chorych m. Warszawy
a mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ube
zpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że <in'a 16 
czerwca 1922 r. o godz. lu  rano w lokalu fabr. czekolady „VENUS” 
przy ul Twardej Ffe 10 odbędzie sic licytacja ruchomości, należą
cych do tejże fabryki oszacowanych na Mk. 83.3d8 składających sią 
z czekolady na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra
no, spis zaś lakowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec 93).
Warszawa, dn. 7.VI.1922 r. KOMISARZ 

Kasy Chorych m. Warszawy 
S  •  1 1.

Ważne dla wszystkich!
N ą j l e p a z e  O B C A S Y  g u m o w a

M i i fasami „ S 1E G U R D ”
z najlepszej czystej gumy dostać można po tanich cenach

, w wyłącznym składzie

I. Elechmmicz *JH!2 2 Ł
w podwórzu, telefon 293-64.

UWAGA! Na składzie wielki wybór prz borów szewcklch po ce
nach konkurencyjnych.

X>afę n a - r a t y
m iesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia 
damskie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam

skich 0. Boćko, Oaktcraina 45. Telefon 511*45.

WT N A R A T Y l ' W
m ie s ię c z n ie  lub tygodn iow o.

Pracownia okryć damskich l_.kortjumów oraz ubiorów męskich I 
materjalow łokciowych (najnowszych fasonów).

Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 5U1-64 (vis a vis Ptacu
Krasińskiego).

Di. Dii I. BiDIllS
Chor. w e n e r y c z n e  i sk ó r n e .
Przyjmuje od 2—3 i 5—7. S ion- 
i ie w io z a  12, m . 3 9 , t .  73-1.6.

Jr. i. DZDltlll
G ran iczn a  4 , te ł .  92-57 .

!r. i.

Ir. E. ngliiiłfitz

b. .asyst. klin.
— -------------  parys. wener.

skórne i dróg moczow. Bad. krw. 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 , tei. 42-11, 

do 10 1 od 2 —7.

Ir. med. Derenlender
chor. s k ó r y ,  p łc io w e , w ą n e r .
od 81/, — 9'|, r. i 6—8 w. Panie 
3 — 4. J e r o z o l im s k a  1 ( r ó v 

B rack « o j) t e l .  603-11.
chor. wewn. 
i nerwowe 

(niemoc płc. na tle nerwowem) 
Chłodna 2, tel. 266-36, do 10 r 

I od 5—7.__________

Or. med. Feldhasen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

Ot*. M. A itfeid
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel 
252-84. Chor. wener. skóry, plcio 
we do g. 9 i pół r. I od 5—7 pp. 

Panie I dzieci 4—5.

□ : i ? ; . u G . H r e w d a
M iodow a II

róg Kapucyńskiej, teł. 155-55

D =  B r a m s  z Petersó
Choroby weneryczne, skórne i 
płciowe. N o w y -S w ia f 4S —16, 

do 9s!, r., 12—3 i 4—7.

Dr. med. D U laoM cŻ
b. lekarz klinik wiedeńskich. 

W spólna 32 , tel. 141-65. Chor. 
w ener, skóry i kosmetyka do 10
 rano i od 5 — 7.

!ek. asvst.
--- -- ----------------   szpit. św.
Łazarza Chor. skór., wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 -3  i 5 -7 .

H r . F.

K R A  W  S E C
W . K J L IJ / lM e W IC Z  ,

daje na raty I za gotówką ubiory męskie gotowe i na zamówienia. 
Duży wybór maferjałów.

CHtOD A 38 2 f.

L eo n a ra 46

31)9
P ortrety  

w yk w in tn ie  w ykonane

I iilitOSżŁntrt omilit. |

tysięcy. Uszycie gamttura z wie
rnych lub powierzonych materje- 
ów 20 tysięcy. Krucza 24 „Sklep
Jolski".

instrumenty muzy
czne w wtetktm wy- 

)orze oraz ptyty najnowszych na- 
irart polecą po ceaacti najnii- 
zych Feigenbaum. Bmiańska I.

mirpb tygodnłew*. fran-
  ill 4  c l  towne lekcje mu-
•ykl (fortepian). Amatorom kurs 
vakacyjny skrócony. Przyspasa- 
>iam do Konserwatorium — po- 
orawiam pisownią polską — po- 
zątkl jązyków. Żelazna 54—7A, 

-chody kucheme. Janowska.
iohli w > b 6 r *hrom,,yrt». wy- 
iicull kwintnych. Cen» rzeczy
wiście bezkonkurencyjne, proszą 
sprawdzić. Piae Aleksandra 13 róg 
ćórawiej._________ _________
h  niłarifl n»»ndolinia. skrayp* 
Id yllalLc, each lekcje gry za-

sadniczej. Niecała 10—13.
iSUilTF rozmóKe wybór wielki, 
J aun i L płócienne gwarantewą. 
ie 4300, pruneikł 5800. Jerozo
limska 19—12.

zgrane połamane kupuje 
lub zamieniam na nowe. 

rtacę najwyższą ceną. Przyjmują 
»ią również do reparacji wszel
kie instrumenty muzyczne. Fel. 
jcnbaum. Bielańska i.
) nfli Tli m^skie* letnie najmo*
\ rHl in dniejsze po 16 tysiący 
nk., 2 sakpalta mąskle modne 
JO 20 tysiący, 2 palta jesienną 
>o 18 tysiący, 2 garnitury mary- 
larkowe prawie nowe po 20 ty- 
;lący sprzedam zara2 . Pląkna 
•54—11- Handlarze wyłączeni.

umiirtili SkfUaSTSt
taniej sprzedaje Poznański, Mar- 
?załkowska 72.___________

(ii? itusuB d
plą nizką osobą po 10 łysiący 
mk. Płaszcz damski 12 tysiący * 
aowodu żałoby sprzedam zaraz. 
Piękna 64—li.

IliiiESUElć Si( 11 HlEilir
u pierwszorzędnego krawca. Ży
czący podają adresy swe Pocz
ta główna, skrzynka 23.w mm Przeróbka sta-
ych zębów. Przyjezdcym z*mo-

*ienle w ciągu dnia. R®Paracje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
latorska 28. Przy laboratorjum
jabinet dentystyczny. Porada bez
płatnie.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red odpowiedzialny -leczy de Ni san.
Odbito w druk:. „Robotnika*4, Warecka 7.

Wvdawca: Rada Naci. p. p, g.


